
W A R S Z A W A  -  P A Ź D Z IE R N I K .

T R E Ś Ć :

1- Płk.  W o js k .  Fr. Andre .  —  T a k ty k a  a r ­

ty le rji, om aw iana na  p rz y k ła d a ch  (do­

kończenie),

-■ Kpt .  S. G. J. S taw iński .  —  Pociągi p an ­
cerne w  R o s ji Sow ieckiej,

3. Ppłk.  L. Drapiński.  — /Punkt w y jścia  
fr, m etody  s trz e lan ia  przeciw lotn iczego. 
Z adan ie  a r ty le r j i  p rzeeiw do tn icze j,

4. Ppłk.  W .  Vorbrodt.  —  P rz y k ła d  z a ­
s tosow ania  naukow ej o rg an izac ji p racy  
w  służbie  a r ty le r ji .

5. R ecenzje  i ib ib ljpgrafja.

S O M M A I R E :

1. Lt. Col. L. A ndre .  — La ta c tiąu e  de 

rA r t i l le r ie  e tu d iee  su r des cas con- 

c rc ts  ( f in ),

2. Capt.  breaete J. S taw iński .  — Les tra in s  
b lindes en R ussie  Sovietique.

3. Lt. cci. L. Drapiński.  — P o in t de de- 
■part de la  D. A, C, franęa ise , M ethodes 
de D. C , A.

4. Lt. col. W.  Vcrbrodt .  — Un exem ple 
d ‘ap:lication de  L organisaticia du  t ra -  

y a ill a rA rt ille r ie ,

5. B ib liograph ie  et noyellleis m ilita ires .

Kończąc w niniejszym numerze druk dzieła ppłk. W. Fr. L. Andre’ego 
p. t. „ T a k ty k a  A rty le r ji om aw iana ma p rz y k ła d a c h ” — 
Zawiadamiamy PP. Czytelników, że w niedługim czasie wydamy to dzieło 
jako książkę.

Cenę książki podamy wkrótce do wiadomości PP. Czytelnikom. 
Ze względu na ograniczony nakład książki prosimy o spieszne nadsyłanie 
Zamówień tembardziej, że znaczna ilość zgłoszeń (przeszło 300) już wpłynęło.



(dokończenie „Taktyki artylerji" Andre).

ĆWICZENIE Nr. 8.

OBRONA FRO N TU  UM OCNIONEGO. (1 )

M a p y :  1 : 1 0 0 . 0 0 0  —  G 31 P ł o ń s k  (2 ).
1 : 25.000 —  N o w c g e o r g j e w s k  — S e g r s h e .

O 1 e a t y: Nr. 10, 1 : 100.000
Nr. 11, 12, 1 : 25.000.
Nr. 13 i 14, 1 : 25.000 (Rozwiązanie).

PIE R W SZ A  C Z Ę ŚĆ  — D A N E ĆW ICZENIA.

I. Założenie,

1 . G rupa operacyjna w skład  k tó re j wchodzi 7 D. P. ma za za ­
danie utrzym ać się w położeniu obronnem  i przeciwstawić sie wszel­
kim wysiłkom nieprzyjaciela  posuwania się na zachód.
j Zadanie to zesła ło  zakom unikow ane d-cy g rupy  operacyjnej 
w dniu  11 czerwca o godz, 23-oiej min. 30,

2 . N a podstaw ie wiadom ości z pew nych źródeł m ożna było w y­
wnioskować, że n ieprzyjaciel oczekuje na znaczne posiłki, k tóre m ają 
przybyć w ciągu 5 do 6  dni (począwszy od (dnia 12 czerwca) i że ma

(1) 'D alszy ciąg d z ia łań  7 D. (P. zaw arty ch  w  ćw iczen iach  N r. 6 i N r. 8.
(2) J a k  d la  ćw iczen ia  N r. 6.
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/zamiar, zaraz po przybyciu  tych posiłków wykonać gwałtowne i sil­
ne natarcie  przeciw ko gr, operacyjnej.

G łówny w ysiłek nieprzyjaciela  będzie skierowany:
albo w zdłuż osi K  o 1 o s o m <b —  P ł o ń s k
albo w zdłuż osi J  o n i et z —  K r e m p i t z a  —  P i 1 i t o w o.
Nie jest wykluczonem  natarcie  n ieprzyjacielskie w zdłuż oby­

dw óch osi jednocześnie.

II. Wyciąg z decyzji D-cy Grupy Operacyjnej,

1 . Pozycje zajm ow ane obecnie w razie  styczności z n ieprzy jacie­
lem  s ta ją  się pozycją  przesłaniania.

Pozycja  głównego oporu zostanie zbudow ana w  ty le; będzie się 
o n a  sk ładać z k ilku kolejnych  linjli obronnych na głębokości około 
3  km.

Skraj zew nętrzny (tw orzący linję głównego oporu) będzie w yty­
czony przez:

cecha 192 (2 km. na płd.-zach. od S z o c h o t z i n )  —  wzgórze 
i las na płd.-w sch, od W y t z i n k i  —  D r o s h d s i n  (włącznie) — 
N j e w i k l  j a (włącznie) —  cecha 112 (1 km. na  płd. od N j e w i -  
k 1 j a) — cecha 117 (włącznie) (płd.-zach. od L i s z  j e w o )  — 
T s c h i  t n o (włącznie) —  cecha 114 (zach. od P, G ó r  n e j  e) i t. d,

2 . Pozycja  przesłaniania będzie zajęta słabem i siłami, z zadaniem  
dozorow ania n ieprzy jaciela  i zdezorganizow ania oddziałów  nac ie ra ją­
cych.

N ieprzyjaciel powinien być pow strzym any za w szelką cenę na po­
zycji głównego oporu.

C elem  skutecznego w sparcia kolejnych  linji oporu, oraz zadania 
jak  najw iększych s tra t nacierającem u — zostanie przew idziany plan 
ogni. N ależy dążyć d o  zniszczenia przeciw nika na przedpolu  linji 
głównego oporu.

3. S tanow iska a rty le rji będą w ybrane tak, łby móc ostrzeliw ać 
dokładnie p rzedpo le  linji głównego oporu.

Pow inny one być całkowicie osłonięte przez pozycję głównego 
oporu.

4. D. P, ułożą p lan  ogni zapobiegawczych  na pozycje n ieprzy ja­
cielskie, począwszy od G r o m a d  s i n  (włącznie) aż d o P r o b o s c h -  
t  s c h o w i t z e (w łącznie).



Przew idujem y 3 możliwości:

Ogień zapobiegawczy ogólny —  na całym  powyższym  odcinku-,
Ogień zapobiegawczy częściowy północny  —  na części odcinkr. 

od G r o m a d s i n  (w łącznie), aż do S z o b i e s z k  i (w łącznie).
Ogień zapobiegawczy częściowy południowy  —  na części odcinka 

od S -z o'b i e s zik i (wyłącznie), aż do P r o b o s c h t s c h o w i t z e 
(w łącznie).

Czas trw ania ognia zapobiegawczego-, jedna g. 15 min.
Ogień zapobiegawczy cędz-e otw ierany tylko na rozkaz G rupy 

O peracyjnej.
Ogień ten będzie mógł być poprzedzony (jeżeli odpowiedni roz­

kaz będzie w ydany) przez ogień obezwładniający na artylerię prze­
ciwnika  przez 30 min.

5. Zadania D. P. do dnia natarc ia  nieprzyjacielskiego:
a) przeciw działać w ypadom  nieprzyjaciela;
b) w ypady do w ykonania przez w łasne oddziały, (dla pam ięc i);
c) zwalczanie artylerji  wykonywane przez każdą D. P. na swoim, 

odcinku (1 ),
d) ogień nękający  -nocny (dla p am ięc i);
e) ogień na cele ruchome  —  w dzień.

III. Zarządzenia, dotyczące 7 D, P.

§ 1. Sk ład  7-ej D. P. — 1) skład  zwykły (tak jak  w ćwiczeniu 
Nr. 7) mianowicie:

f 3 p. p. (101, 102 i 103 p. p.)
A. D, w całości (7 p. a. p.)

[ kaw aler ja  i saperzy  (dla pamięci).

Pozatem  d-ca gr. 'op. oddaje do rozporządzenia 7 D. P. w dniu 
1 2 -ym czerwca o godzinie 6 - te j :

jeden dyon a. c. mieszany  (115 p. a. c.) na stanow isku na p łd .- 
zach, od cechy 104 (1500 m. na płd.-zach, od S z t r a c h o w o ) ,

i sztab 12-g-o p. a. p. z jednym  dyonem 75 (1/12 p. a. p.) wzięiy 
z odwodowej D. P. gr. op.; dyon ten jest oddany do rozporządzenia 
7 D. P. w  zaprzęgu w G ut S z j e d  1 i n o.

(1) iPatrz o lea ta  Nr. 10, w y k azu jąca  stanow iska  znanych  b a te ry j n iep rzy ja .- 
c ie lsk ich  p rz ed  fro n tem  7-ej D. P,

—  662 -
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Dyon ten (75) jest pożyczony 7 D. P. z zastrzeżeniem  formalnem, 
użyc ia  .go jedynie do obrony pozycji głównego oporu przyczem  po­
winien —  w spółdziałać w obronie ostatniej lin ji tej pozycji bez zm iany 
stanow isk.

2. Przydzia ł amunicji:

8  jednostek ognia a. p. (z czego 2  jednostki szrapneli, reszta 
granaty ,

8  jednostek  ognia a. e, (granaty), 
przyznane są 7 D. P. dla zużycia w dniu  walki.

(G ranaty  75 wchodzące w skład przyznanej powyżej amunicji, 
zaw ierają 1 0 0 0  pocisków dalekoncśnych).

§ 2 . Pozycje obronne — w dniu 12-yin czerwca po południu, 
d-ca 7 D. P. w w ykonaniu rozkazu d-cy  gr. op., zakreślił w ogólnych 
zarysach  organizację obrony,

Przypuszczam y, (1) że pozycja  głównego oporu składa się z: 
lin ji głównego oporu i linji zaporowej uwidocznionych na oleacie 

Nr. 1 1 , '
uzupełnionych przez:
linj ę odwodów lokalnych (pomiędzy poprzedniem i), 
oraz umocnienia na przeciw stoku w pobliżu i na wschód od S z t r a- 

c h o w  o i Vw,  D a l j a n o w o ,

Pozycja  przesłaniania składa się: 

z k ilku  um ocnień w pierw szej linji
i z dwuch ośrodków  oporu (nie przedstaw ionych na oleacie Nr.

1 1 ), jeden na pododcinku pin., drugi na pododcinku płd .
O środki oporu zn a jd u ją  się pom iędzy pierw szą linją, a linją 

głównego oporu.

§ 3. Podział sił. —  O dcinek 7 D. P. jest podzielony na dwa 
pcdodcinki (parz o leata Nr. 1 1 ). (2 )

5 i 2/3 .batalionów, są umieszczone na pozycji głównego oporu; 
całość dow odzona przez d-cę P. D.

i(l) P o zy c ja  ta  z o s ta ła  o k re ś lo n a  a rb itra ln ie  n a  maipie. Z w racam y  uw agę, 
że w  rz ec zy w is to śc i n ie  m oże ona  b y ć  w y b ra n ą  b e z  o d p o w ied n ich  zw iadów  te re n u , 

:(2) N a leży  zw rócić  uw agę, że fro n t b ro n io n y  p rzez  7 -m ą D. P. jes t w ęższy 
od n o rm alnego , p rzy ję teg o  d la  dyw izji. Je d n a k o w o ż  zasad y  użycia  a r ty le r ji  (przed­
s ta w io n e  w tym  zad an iu  p o z o s ta ją  n iezm ien io n e  w e w szy stk ich  w y p ad k ach .
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P /odcinek pld. P /odcinek płn.

1) Piechota:

a) Pozycja przesłaniania:

b) Pozycja głównego oporu:

Odwody p/odcinków:

c) Odwód D. P.

2) A r ty le r ja :

a) Wsparcie bezpośrednie
(pod rozkazami d cy 7 p. 

a. p.)

b) Ogólne działanie:
(pod rozkazami d-cy 12 p. 

a. p.)

pod rozkazami d-cy 102 p. p.

2 kompanje i 1 kompanja 
k. m. (1-102 p. p.)

2 bataljony i 1 kompanja 
(IJ-101,11-102 i 3-cia komp.
1-102 p. p.)

(Linja zaporowa jest zajęta przez odw ody pow yż­
szych bataljonów)

pod rozkazami d-cy 103 p. p.

1 kompanja i 2 plutony k. 
m. (1-103 p. p.)

około 2 bataljonów (reszta 
1-103, 11-103 i cz. 111-103
p. p.)

III-102 p. p. (wsch. od Vw. 
DALJANOW O)

1-101 p.p. (cecha 128,1300 m. 
na płd.-zach. od Vw. DAL­
JANOW O)

III-7 p. a. p.

1-7 p. a p. 
1-12 p. a. p.
1-15 p. a. c.

2 kompanje i 1 pluton k. m.. 
III-103 (SZTRACHOWO)

III-101 p. p. (cecha 104, 
1500 m. na płd.-zach. od. 
SZTRACHOWO)

II-7 p. a. p.

§ 4, Zadanie Czat — a) dozorować przeciw nika i dać znać o w y­
ruszeniu natarcia,

b) Z chw ilą .gdy natarcie  n ieprzyjaciela dojdzie do pierw szej linji 
w ycofać w ysunięte jednostki do ośrodków oporu, i tam  trzym ać się 
za w szelką cenę.

§ 5, Artyler ja . (1)

A. Z a d a n i e  a r t y l e r j i .

1) Zadania codzienne. (2)
\ ; i ' : :

a) Zwalczanie artylerji, zapewnione iprzez a. c. i przez praw ie 
połowę b a te r ji 7 p. a. p. (4 bałerlje).

b) Ogień na cele ruchome  (w dzień). —  Jed n a  b a te rja  a. p, na 
pododcinek jest. stale zachow ana dla w ykonania tego Oignia.

(1) D ecy z ja  pow zięta  p rzez  d-cę  7 D, P . n a  p o d staw ie  p ro p o zy cji d -c y  
A. D./7.

(2) O gnie do w y k o n a n ia  są  z a w a rte  w  ro z k az ac h  codziennych .
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R ozporządzalna a. c. bierze również udział w wykonaniu tego 
ognia.

c) Ogień nękający  (nocą) —  dla pamięci.
U w a g a .  W  razie  natarc ia  nieprzyjacielskiego ogień zaporowy  

przez całą  a r ty le r ję  stosownie do poniżej wyszczególnionych 
przew idyw ań.

Trzecia część b a te r ji  7 p. a, p. jest stale zarezerw ow aną dla n a­
tychm iastowego otw arcia tego ognia,

2) Zadania w razie natarcia nieprzyjacielskiego.
a) Ogień zapobiegawczy  —  w ykonyw any p rzez ca łą  arty le rję , (za 

w yjątkiem  1 /1 2  p. a, p,).
Ogień zapobiegawczy powinien pokryw ać praw dopodobne m iejsca 

zbiórki n ieprzyjaciela, zna jdu jące  się w strefie do 1500 m. na wsch. od
1 -ej lin ji nieprzyjacielskiej.

Ogień zapobiegawczy będzie tak  samo prow adzony na:
B aterje  w ysunięte na zachodnim  brzegu W k r y :
Znane schrony i skrzyżow ania dróg, znajdujące się u podstaw y 

stoków okalających  zachodni brzeg W k r y ;
W sie : B u d y  P r u s c h k o  w s z k i  j a — 8  z o b j e s z k  i 

i S c h u  m !1 i n.
P rzew iduje się 3 w ypadki:
Ogień zapobiegawczy ogólny, przed  całym  odcinkiem.
Ogień zapobiegawczy, częściowy północny,  prow adzony p rzed  

pododcinkiem  północnym.
Ogień zapobiegawczy, częściowy południowy,  prow adzony przed  

p o d o dcinkiem p ołudniow ym .
Ogólny czas trw ania ognia zapobiegawczego nie powinien p rze­

kraczać 75 min.
U w a g a :  Na oddzielny rozkaz, ogień zapobiegawczy będzie po­

przedzony przez 30-minutowe zwalczanie artylerji.  W  ogniu 
tym  w ezm ą udział b a te r je  przew idziane do codziennego zw alczania 
baterji.

M aksym alne zużycie am unicji: 1/3 jednostki ognia a. p. i */„ jed ­
nostki ognia a. c.

b) Ogień zaporowy.  — W ykonany przez ca łą  arty le rję , (1/12 p, 
a. p. nie bierze udziału  w w ykonaniu ogni p lanu  Nr. 1 ).

Przew idziane są cz te ry  p lany  ogni zaporow ych (ognie kom bino­
w ane a r ty le rji i p iechoty).

Plan Nr. 1 —  p rzed  pozycją przesłaniania.
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Plan Nr. 2 — w ew nątrz pozycji przesłan ian ia na przedpolu  ośrod­
ków opcru i w odstępach m iędzy niemi.

P lan  ten .zostaje zasadniczo w ykonany na sygnał podany przez 
piechotę pozycji przesłaniania, po wycofaniu się jej do ośrodków opo­
ru. W braku tego sygnału, zostaje on w ykonany w 30 m inut po w yru­
szeniu nieprzyjacielskiego natarcia.

Plan Nr. 3 — przed lin ją  głównego oporu.
Plan Nr. 4 — przed  lin ją  zaporową.

P lany  Nr.Nr. 1 , 2  i 3 powinny być przew idziane uw zględniając 
3 poniższe w ypadki:

f Ogólne natarcie (na całym  o dcinku);
Częściowe natarcie  północne (p/odcinek p in .); 

i Częściowe natarcie  południow e (p/odcin, płd.).
Sposób wykonania. —  Ogień zaporow y jest prow adzony n aw ała­

mi, po 10  min, ciągłego ognia.
W  ciągu pierw szych 5 m inut a r ty le rja  prow adzi ogień w szyb­

kim tem pie; następnie tem po zostaje zm niejszone do połow y i po 10 

min. następuje przerw a.
Ogień zaporow y pow tarza się tylko na ponowne żądanie d-cy 

p/odcinka.
Za każdym  nowym okresem 5-cio minutowym, ogień oczyszcza­

jący zm ienia iśwe cele, lub telż p rzynajm niej przesuw a się na boki, 
a a rty le rja  ciężka zm ienia cele.

D la osiągnięcia najw iększej skuteczności ognia zaporowego, po­
winno się poświęcić przynajm niej  połowę  baterii a.p. — ogień oczy­
szczający (przeważnie naprzem ian).

c) Wsparcie przeciwnatarć  — dla pamięci,

B. S t a  n o w i s k a A  r t y 1 e r j i.
Stanowiska bojowe  a r ty le rji pow inny się nadaw ać do zw alcza­

nia w szystkich batery j nieprzyjacielskich p rzed  odcinkiem 7 D. P. 
(patrz oleata Nr. 10) w w arunkach wymienionych powyżej.

1 / 1 2  p.a.p, będzie umieszczony w całości na zachód od linji: ce­
cha 104 (1500 m. n a  płd.-zacb od S z t r a c h c w o )  —  cecha 128 
(1300 m. na płd.-zach. od Vw, D a 1 j a n o w o).

B a terje  prcw adzące ognie codzienne  (patrz powyżej A  — 1) w y­
korzysta ją  w tym  celu stanow iska zapasowe.

Jedyn ie  b a te r je  stale przeznaczone do w ykonania ogni zaporo­
wych  za jm ują swe stanow iska bojowe, 'B aterje te będą zamaskowane.
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Uwaga. —  W szystkie b a te rje  powinny być w  stanie w ykonać 
ognie zaporowe przew idziane powyżej (A— 2 —b), naw et jeżeliby n a ­
tarcie n ieprzyjaciela  rozpoczęło się przed, oczekiwaną chwilą.

A  więc, w szystkie b a te rje  zajm ujące stanow iska zapasow e po­
winny być w stanie, w razie otrzym ania rozkazu, otw arcia ognia za ­
porowego wykonać z tych stanowisk  ognie podług planu.

IV, W iadom ości dodatkow e,

1. N ieprzyjaciel nie umocnił terenu  poza swoją p ierw szą lin ją  — 
(ani rowów, ani schronów po za przedstaw ionem i na oleacie N r.11).

2 . P rzypuszczam y w tem  ćwiczeniu:
że rozporządzam y planem  kierunkow ym  1/25.000°;
że działa są porów nane;
że p a rtje  am unicji są jednolite, i że szybkości początkowe, k tó ­

re d a ją  — są znane i
. że G rupa operacyjna może regularnie dostarczać dane m eteo­

rologiczne.

Żaden ruch w dzień nie powinien mieć miejsca na ich stanowiskach
(po za samym wykonywaniem ognia zaporowego),

W nocy wszystkie baterje zajmą swe stanowiska bojowe.

3. Przypom nienie najw iększej donośności sprzętu.

Pocisk 75 100 105 155 hb

[ zwykły: 8.000"1 9.500m (1) 12.700"1 11.500m
granat . . . , daleko-

l nośny: 11.200'"

szrapnel (na rozpr.) 8.500m 8.500"1 (1) 12.300m 9.500ra

4. D la u łatw ienia obliczenia zużycia am unicji będziem y doko­
nyw ali obrachunku tak, jak gdyby w szystkie dyony a.p. były uzbro­
jone w działa 75.

5. Gęstość poszczególnych ogni, jaką przyjmiemy w tym ćwi­
czeniu:.

(1) 'przyjęto przypuszczalnie.
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Plan Nr. 2 — w ew nątrz pozycji p rzesłan ian ia na przedpolu  ośrod­
ków opcru i w odstępach m iędzy niemi.

P lan  ten .zostaje zasadniczo wykonany na sygnał podany przez 
piechotę pozycji przesłaniania, po w ycofaniu się jej do ośrodków opo­
ru. W  braku tego sygnału, zostaje on w ykonany w 30 m inut po w yru ­
szeniu nieprzyjacielskiego natarcia.

Plan Nr. 3 —  przed linj ą głównego oporu.
Plan Nr. 4 — przed  'linją zaporową.

P lany  Nr.Nr. 1 , 2  i 3 powinny być przew idziane uw zględniając 
3 poniższe w ypadki:

I Ogólne natarcie (na całym  o dcinku);
Częściowe natarcie  północne (p/odcinek p łn .) ;

! Częściowe natarcie  południow e (p/odcin. płd .).
Sposób wykonania.  — Ogień zaporow y jest prow adzony n aw ała­

mi, po 1 0  min. ciągłego ognia,
W  ciągu pierw szych 5 m inut a r ty le rja  prow adzi ogień w szyb­

kim tem pie; następnie tem po zostaje zm niejszone do połowy i po 10  

min. następu je przerw a.
Ogień zaporow y pow tarza się tylko na ponowne żądanie d-cy 

p/odcinka.
Za każdym  nowym okresem 5-cio m inutowym, ogień oczyszcza­

jący zm ienia swe cele, lub telż przynajm niej przesuw a się na boki, 
a a r ty le rja  ciężka zm ienia cele.

D la osiągnięcia najw iększej skuteczności ognia zaporowego, po­
winno się poświęcić przynajm niej  połowę  baterji a.p, —  ogień oczy­
szczający (przeważnie naprzem ian),

c) Wsparcie przeciwnatarć  —  dla pamięci,

B. S t a  n o w i s k a A  r t y ,1 e r j ii.
Stanowiska bojowe  a r ty le rji powinny się nadaw ać do zw alcza­

nia w szystkich batery j nieprzyjacielskich przed odcinkiem  7 D. P. 
(patrz o leata Nr. 10) w w arunkach wym ienionych powyżej.

1 / 1 2  p.a.p, będzie umieszczony w całości na zachód od linji: ce­
cha 104 (1500 m. n a  płd.-zach od S z t r a c h c w o )  — cecha 128 
(1300 m, na płd.-zach. od Vw, D a 1 j a n o w o).

B a terje  prow adzące ognie codzienne (patrz powyżej A  — 1) w y­
korzysta ją  w tym  celu stanow iska zapasowe.

Jedyn ie  b a te rje  stale przeznaczone do w ykonania ogni zaporo­
wych  za jm ują swe stanow iska bojowe. B a te rje  te będą zamaskowane.
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Uwaga. —  W szystkie b a te r je  pow inny być w  stanie w ykonać 
ognie zaporowe przew idziane powyżej (A— 2—b), naw et jeżeliby n a­
tarcie n ieprzyjaciela  rozpoczęło się przed oczekiwaną chwilą,

A więc, w szystkie b a te rje  zajm ujące stanow iska zapasowe po­
winny być w stanie, w razie otrzym ania rozkazu, otw arcia ognia za­
porowego wykonać z tych stanowisk  ognie podług planu.

IV, W iadom ości dodatkow e.

1. N ieprzyjaciel nie umocnił terenu  poza swoją p ierw szą lin ją — 
(ani rowów, ani schronów po za przedstaw ionem i na oleacie N r,11),

2, P rzypuszczam y w tem ćwiczeniu:
że rozporządzam y planem  kierunkow ym  1/25.000°;
że działa są porów nane;
że p a rtje  am unicji są jednolite, i że szybkości początkowe, k tó ­

re d a ją  — są znane i
. że G rupa operacyjna może regularnie dostarczać dane m eteo­

rologiczne.

Żaden  ruch w dzień nie powinien mieć miejsca na ich stanowiskach
(po za samym wykonywaniem ognia zaporowego),

W nocy wszystkie baterje zajmą swe stanowiska bojowe.

3, Przypom nienie najw iększej donośności sprzętu.

Pocisk 75 100 105 155 hb

( zwykły: 8.000m 9.5O0"1 (1) 12,700m 11.500ra
granat . . . j daleko-

l nośny: 11.200"1

szrapnel (na rozpr.) 8.500m 8.500"1 (1) 12.300'" 9,500"'

4. D la u łatw ienia obliczenia zużycia am unicji będziem y doko­
nyw ali obrachunku tak, jak  gdyby w szystkie dyony a.p, były uzbro­
jone w działa 75,

5. Gęstość poszczególnych ogni, jaką przyjmiemy w tym ćwi­
czeniu: -

(1) ‘przyjęto przypuszczalnie.
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Plan Nr. 2 — w ew nątrz .pozycji p rzesłan ian ia na przedpolu  ośrod­
ków cpr.ru i w odstępach m iędzy niemi.

P lan  ten .zostaje zasadniczo w ykonany na sygnał podany przez 
piechotę pozycji przesłaniania, po w ycofaniu się jej do ośrodków opo­
ru. W  braku tego sygnału, zostaje on w ykonany w 30 m inut po w yru­
szeniu nieprzyjacielskiego natarcia.

Plan Nr. 3 —  przed lin ją  głównego oporu.
Plan Nr. 4 — przed  lin  ją  zaporową.

P lany  Nr.Nr. 1 , 2  i 3 powinny być przew idziane uw zględniając 
3 poniższe w ypadki:

\ Ogólne natarcie (na całym  o dcinku);
Częściowe natarcie  północne (p/odcinek p in .) ;
Częściowe natarcie  południow e (p/odcin, pki,).
Sposób wykonania. — Ogień zaporow y jest prow adzony n aw ała­

mi, po 10  min. ciągłego ognia.
W  ciągu pierw szych 5 m inut a r ty le rja  prow adzi ogień w szyb­

kim tem pie; następnie tem po zostaje zm niejszone do połow y i po 10  

min. następu je przerw a.
Ogień zaporow y pow tarza się tylko na ponowne żądanie d-cy 

p/odcinka.
Za każdym  nowym okresem 5-cio minutowym, ogień oczyszcza­

jący zm ienia sw e cele, lub też p rzynajm niej przesuw a się na boki, 
a a rty le rja  ciężka zm ienia cele.

D la osiągnięcia najw iększej skuteczności ognia zaporowego, po­
winno się poświęcić przynajm niej połowę  baterji a.p. —  ogień oczy­
szczający (przeważnie naprzem ian).

c) Wsparcie przeciwnatarć  — dla pamięci.

B. S t a  n o w i s k a  A  r  t y 1 e r j i.
Stanowiska bojowe  a r ty le rji pow inny się nadaw ać do zw alcza­

nia w szystkich batery j nieprzyjacielskich przed odcinkiem 7 D. P. 
(patrz oleata Nr. 1 0 ) w w arunkach w ym ienionych powyżej.

1 / 1 2  p.a.p. będzie um ieszczony w całości na zachód od linji: ce­
cha 104 (1500 m. na  p łd .-zach od S z t r a c h c w o )  — cecha 128 
(1300 m. na płd.-zach. od Vw, D a l  j a n o  w o).

B a terje  prow adzące ognie codzienne  (patrz powyżej A — 1) w y­
korzysta ją  w tym celu stanow iska zapasowe.

Jedyn ie  b a te rje  stale  przeznaczone do w ykonania ogni zaporo­
wych  za jm ują  swe stanow iska bojowe. B a te rje  te będą zamaskowane.
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Uwaga. —  W szystkie b a te rje  powinny być w stanie w ykonać 
ognie zaporowe przew idziane powyżej (A— 2 —b), naw et jeżeliby n a­
tarcie n ieprzyjaciela  rozpoczęło się przed oczekiwaną chwilą.

A  więc, w szystkie b a te rje  zajm ujące stanow iska zapasowe po­
w inny być w stanie, w razie otrzym ania rozkazu, otw arcia ognia za­
porowego w ykonać z tych stanowisk  ognie podług planu.

IV, W iadom ości dodatkow e,

1 . N ieprzyjaciel nie umocnił terenu  poza sw oją p ierw szą lin ją  — 
(ani rowów, ani schronów po za przedstaw ionem i na oleacie N r .l l ) .

2 . Przypuszczam y w tem ćwiczeniu:
że rozporządzam y planem  kierunkow ym  1/25,000°; 
że d z ia ła  są porów nane;
że p a rtje  am unicji są jednolite, i że szybkości początkowe, k tó ­

re d a ją  — są znane i
że G rupa operacyjna może regularnie do-starczać dane m eteo­

rologiczne.

Żaden ruch w dzień nie powinien mieć miejsca na ich stanowiskach
(po za samym wykonywaniem ognia zaporowego].

W nocy wszystkie baterje zajmą swe stanowiska bojowe.

3. P r z y p o m n ie n ie  najw iększej donośności s p r z ę tu .

Pocisk 75 100 105 155 hb

granat . . . |  

szrapnel (na rozpr.)

zwykły: 8.000"1 

daleko-
nośny: 11.200'" 

8.500"1

9.500'" (1) 

8.500"1 (1)

12.700”1

12.300”’

11.500"’

9.500"’

4. D la u łatw ienia obliczenia zużycia am unicji będziem y doko­
nyw ali obrachunku tak, jak  gdyby w szystkie dyony a.p. były uzbro­
jone w działa 75.

5. Gęstość poszczególnych ogni, jaką przyjmiemy w tym ćwi­
czeniu: -

(1) przyjęto przypuszczalnie.
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O gień na miejsca zbiórki

a) Ogień zapobiegawczy: 

a. p. : 12 granatów ( 
lub 155 hb : 4 do 5 „ j

H V

minimum na hektar 
w  ciągu 2 do 5 m inut

lub 105 (1): 10

Ogień na b a te rje  (2 ): a. c . : 60 do 80 granatów  na cel,
| a, p . : 30 do 40 granatów I

O gień na w sie  (3 ): > { na hektar
J lub a. c. : 10 do 12 gran. |

Ogień na schrony (3): a, c.: 40 do 60 granatów  na cel.

b) Ogień zaporowy:  tem po w ciągu 5 pierw szych m inut każde;! 
naw ały:

Ogień zaporowy: n a  225 m, frontu  —  150 pocisków.

O gień o czy szczający: na 250 m. frontu przy 500 m. f 60 szrapneli na rozprysk

głębokości ) lub 120 granatów

Ogień a .c .:

155 hb.: 40 pocisków na cel 
105: 60 pocisków na cel.

5. Ogień zaporowy  żądany  od a rty le rji (3) podług planu Nr. 3  
(patrz o leata Nr. 1 2 ).

a3 ogień zaporow y stały 530 m. szerokości
bs c , ogień  zaporowy stały od 200 do 230 m. szerokości każdy

a ' 3 b's c' 3 d ' 3 f ’s g ’ 3 h \ j  ogień oczyszczający na 250 m. szerokości

}’.3 m'3 n'3 I i 400 m. głębokości

A3 B3 C3 D3 E 3 F 3 G3 — ogień  a. c.

Uwaga. Na oleacie Nr. 12 w ykazano tylko granice kró tk ie  i bo­
czne ogni oczyszczających.

i(l) B a te r ja  105 jest czteroidziałow a.

(2) P rzy p u szczam y , że cele te  b y ły  już celam i ogni codziennych , i że  p o s ia ­
d am y  p rzez  to  sam o d o k ład n e  dane, d z ię k i czem u p o w ięk szen ie  stre fy , jak ą  n a le ­
ży razić , b ęd z ie  n iew ie lk ie .

(3) O gnie  te  tw o rz ą  częlść ca ło śc i ogni kom b in o w an y ch  p iec h o ty  i a r ty le r ji.



—  6 6 9  —

W Y M A G A N A  PRA CA .

1-sze Pytanie. — Stanowiska artylerji.
W skazać na oleacie 1/25.000: stanowiska bojowe b a te rji w uszy­

kow aniu obronnem 7-ej D, P.
B aterje  oznaczyć za pomocą znaków rozpoznawczych nie szer­

szych od 4 do 5 m/m,
B aterje  jednego dyonu otoczyć lin ją  zam kniętą z zaznaczeniem  

N ru dyonu.
(Oznaczenie punktów  obserwacyjnych i m, p, nie jest wymag'ane).

2-gie Pytanie.  —  Ogień zapobiegawczy.
a) W skazać na oleacie 1/25.000 strefy  terenu  i cele do rażenia 

przez ogień zapobiegawczy 7-ej D, P.
K ażdą strefę lub też cel zakreślić przez otoczenie lin ją  i ozna­

czyć lite rą  rozpoznawczą.
b) U łożyć tabelę ogni zapobiegawczych biorąc pod uwagę trzy 

przew idziane w założeniu w ypadki,

3-cie Pytanie. —■ Zużycie amunicji.
Podać zużycie am unicji dla ognia zapobiegawczego ogólnego p rze­

w idzianego w odpowiedzi na pytanie Nr, 2.
Rozróżnić, uzasadniając zużycie am unicji podług kalibrów , m ia­

nowicie :
a.p. (obliczenie dokonane dla am unicji 75)
155 hb.
105.

4-te Pytanie.  — Plan ognia zaporowego Nr. 3.
U łożyć tabele ogni a.p, i a.c. stanowiących plan ognia zaporowe­

go Nr. 3 w trzech przew idzianych przez założenie w ypadkach.
Taibela ta  poda ognie wykonyw ane w czasie pierwszego dziesię- 

ciominutowego okresu.



l - s ze  Pytanie.  —  Stanowiska bojowe artylerji  — p atrz  oleatę 
N r. 13.

2-GA CZĘŚĆ— PROPONOWANE ROZWIĄZANIE.

2-gie Pytanie. —  Ogień zapobiegawczy:
a) Stre fy  terenu i cele do rażenia — p atrz  oleatę Nr, 14.

b) Tabela ogni zapobiegawczych:
(Litery odpow iadają ogniom przedstaw ionym  na oleacie Nr. 14).

1) Ogień zapobiega­
wczy ogólny:

a. p. 6 nawal ognia 
po 12 minut ;każdy 
a. c. 5 nawal

2) Ogień zapobiega­
wczy częściowy  
północny:

a. p. 6 nawał 
a. c. 5 nawał

3) Ogień zapobiega­
wczy częściowy  
południowy:

a. p. 6 . nawał 
a. c. 4 nawal

P/odcinek

pld. pin,
Oo ólne działanie

U w a g i

II1/7° II 7 1/7 155 hb 105

(1) 2 Bat na f.
f .m .  (1) a a L . B lBaterjąnąm.

k b b A I
1 h l (2) F. G. E (2) 2 Baterje
c h c N J
d
s

h
9

d
s

M H

C( 3) a. a F B (3 ) część p n
c (3 ) 9 P L B

— h — A 0

i
b
ii
ii

b
n

P
■

I
I

f. m. (1) r M E (4) część pld
9 •— 9 D J
li 6(4) — G H
d
c ii

d
c

N H

i h 1(2)
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Poza w yjątkam i w odsyłaczach (1) i (2) w szystkie ognie d la  dyo­
nów a.p, są wykonyw ane przez 3 b a te r je  jednocześnie.

T  empo
d la  każdej [ a.p.: 80 granatów  na b a te rję  w 2 do 3 m inut

. ) ( 155 hb.: 40 granatów  na b a te rję
naw ały  ognia I a. c.: ' , ,  , , .| ( t05: 60 granatów  na baterję.

3-cie Pytanie. — Przew idziane zużycie am unicji dla ogólnego og­
nia zapobiegawczego:

Artyleria połowa: 6  naw ał ognia przez 9 baterji, każda b a te r ja
po 80 pocisków (mniej 1 ogień b a te rji) ;

4240 granatów  (obliczenie zrobione d la  am unicji 75).
A rty ler ja  ciężka: 155 hb.: 10  ogni batery jn y ch  po 40 pocisków 

400 granatów ,
105: 5 ogni batery jnych  po 60 pocisków =  300 granatów,

4-te Pytanie.

Tabela ogni zaporowych podług planu Nr. 3.
(Litery odpow iadają ogniom przedstaw ionym  ńa oleaeie Nr, 1 2 ).

D la  je d n e j n a w a ły  og n ia  
d z ie sięc io m i n u to w eg o

P  o d c in k i O gó lne  d z ia ła n ie

p łd . 
I I 1/7

p łn .
11/7 1/7 1/12 155 hb 105

I .  Ogólne natarcie

1 O k res /  0 Sie ń  zap o ro w y  

^  1 ( O gień  n a  s tre fę

b C,

h \

a 3 a 3

a '3 m '3 f ' z 6 'j  c 's d 's B , F E

2 O k res J O g ie ń  sa p o ro w y  

b 1 ) |  O g ień  n a  s tre fę

b3 c3

k \

a 3 a 3

a'-. h '3 l's 6's c '3 n ’3 A , G G

I I .  Natarcie częściowe płn.

1 O k res |  O gień  zap o ro w y  

^  \  O gień  n a  s tre fę

b3 - a 3 ci -i

a ' 3 m 's f  's — b \  c '3 d \ B ,D G

2 O kres ( 0 g ie ń  zaP o ro w y 

^   ̂ ! O g ień  n a  s tre fę

b:t — «3 o 3

a'.. V:3 V~ c '3 d ', A .D G

I I I .  Natarcie częściowe płd.

1 O k res 1 ° S ie ń  zaP ° r ° ^ y  

O gień n a  s tre fę

bS C.

k 's

--------■

m ',  f \  l \ —  j':: n 'f C, F E

2 O kres ( 0 g ie ń  z a Po ro w y 

^  i |  O g ień  n a  s tre fę

h  c3

k 's _ 9 '3 h 't l!t —  fs  n'3 C, G
,

Z>



W skazane ognie są ogniami bateryjnem i,
Ognie a.p. w ykazane w rubryce „Ogień na s tre fę“ są ogniami 

oczyszcza jącerni.
B aterje  w sparcia bezpośredniego, dla k tórych  żaden  z ogni nie 

jest przew idziany, pozostają  na dozorze na zasadnicze cele ognia za ­
porowego swego p/odcinka.

Tempo ognia: N a b a te rję  w ciągu 5  pierw szych m inut (1 okres):
|  Ogień zaporow y 150 granatów  (na 225 m. frontu)

3  ^ \  Ogień oczyszczający 60 szrapneli na rozprysik
'lu b  w braku  ich: 1 2 0  granatów  

(na 250 m. szerokości i 400 m, głębokości).
| 155 h b .: 40 granatów  

a c ' ) 105: 60 granatów .

Potem  w ciągu 5 ostatnich m inut (2 -gi okres) zm niejszone tem po 
o połowę podanych powyżej cyfr (oprócz b a terji ognia oczyszczają­
cego prow adzących ogień szrapnelam i).

Uwaga:  B aterje  ognia oczyszczającego pow tarzając ten sam
ogień p rzesuw ają płaszczyzny strza łu  od 150 do 200 m. w praw o lub 
w  lewo przy każdym  nowym okresie ognia.
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1) Stanowiska Bojowe Artylerji .  — U zasadnienie ich wyboru na 
m a p ie ;

Stanow iska bojowe a rty le rji powinny przedewszystk iem  um ożli­
w ić w ykonan ie:

w najlepszych w arunkach skuteczności i ciągłości ogni zaporo­
wych przed pozycją  głównego oporu (P lany Nr.Nr, 2 i 3)

i w możliwie dobrych w arunkach  ogni zaporow ych przed pozycją  
przesłaniania  (Plan Nr. 1) i w ew nątrz pozycji głównego oporu (Plan 
Nr. 4).

Pozatem  w ybrane stanow iska powinny również dać możność wy­
konan ia  :

zw alczania a r ty le rji (przypuszczalnie), 
ognia zapobiegawczego 

k tó re mogą poprzedzić otw arcie ogni zaporowych.

Powinno się więc odnaleźć stanowiska b a te r ji um ożliw iające w y ­
konanie ogni zaporowych podług planów Nr.Nr. 2 i 3 bez konieczności 
zm iany stanowisk  i wykonania ogni zaporow ych w/g. Planu Nr. 4 przy  
udziale %  lub przynajm niej połowy posiadanych ba tery j (pozostałe 
baterie, dla w ykonania tych ogni, zm ienią stanow iska, k tóre są już 
zgóry przygotow ane).

Po dokonanym  wyborze (1), należy spraw dzić czy z tych stano­
wisk m ożna wykonać:

Ognie zaporowe w/g. Planu Nr. 1,
Ognie zapobiegawcze,

Zw alczanie a rty le rji (ewentualne) 
w w arunkach ustalonych przez zależenie.

l(l) w y b ó r ten  n ie  by ł sp raw d zo n y  w  te re n ie , n a le ży  z rob ić  w sze lk ie  z a s trz e ­
ż e n ia  do w a rto śc i ty ch  s tan o w isk .
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Stanow iska w skazane na oleacie Nr. 13 zadośćuczyniają tym wa­
runkom  łącznie ze zw alczaniem  arty le rii. (1 )

Mimo braku tego pytania, ciekawem  byłoby jednak  rozw ażyć spo­
sób wykonania przew idzianego zw alczania a rty le rji, którego p rzy p u ­
szczalne trw anie określone jest na 30 minut.

M ojem zdaniem  możnaby je wykonać w spcsólb następujący: 
Dwie naw ały  ofgnia, każda najw yżej po 10  min,, a skierow ane 

każdorazow o przeciw  5-ciu baterjom  nieprzyjacielskim . (2)

I -sz a  n a w a ła I l - g a  n a w a ła

2 b a te r je  I I /7  z e ś ro d k o w a n e  na : b a te r ja  Na 10 b a te r ja  Na 9

2 b a te r je  I I I / 7  z e ś ro d k o w a n e  na: b a te r ja  Na 5 b a te r ja  Na 6

1 b a te r ja  155 h b  (3) na : b a te r ja  Na 3 b a te r ja  Na 4
1 b a te r ja  155 h b  (3) na: b a te r ja  N° 1 b a te r ja  Na 2
l  b a te r ja  105 na: b a te r ja  Na 7 b a te r ja  Na 8

W  ten sposób utw orzone ,,m łoty" są w praw dzie dość słabe, w y­
starczająco  jednak, zapew niają  ogień w ym agany przez założenie co 
do czasu trw ania i zużycia amunicji.

W ymaganie to zresztą tłum aczy chęć zaoszczędzenia iaknajw ięk- 
szej ilości amunicji, by móc ją użyć następnie przeciw  celowi główne­
mu t. j, przeciw  nacierającej piechocie.

P rzypuszcza isię pozatem , że zwalczanie a rty le rji będzie w yko­
nane dokładnie, ponieważ przeprow adza się je codziennie na te same 
cele.

N a zakończenie omawianej kw estji trzeba dodać że p rzy jąć  mo­
żemy podane rozw iązanie tylko w tedy  jeżeli posiadam y pociski 75 
dalekonośńe d la b a terji 75 II/7 p.a.p., k tó re m ają  w ykonać zw alczanie 
a r ty le rji na odległość około 10  km.

W  braku  tych  pocisków, należałoby wyszukać d la  tych dwóch 
batery j stanow iska bardziej wysunięte.

(1) W  o p raco w y w an y m  p rzy k ład z ie  n ie p rzew idu jem y , że n iep rz y ja c ie l u ż y ­
je czołgów , w  p rzec iw nym  ra z ie  n a le ża ło b y  sp ec ja ln ie  w yszu k ać  s ta n o w isk a  dla 
p ro w ad zen ia  ogn ia  p rz ec iw  czołgom  n a  b lisk ą  od leg łość . P lu to n y  lub też  p rz o d u ­
jące  d z ia ła  d la  tego  sp ec ja ln eg o  zad a n ia  b y ły b y  d o s ta rczo n e , p rzez  d y o n y  w s p a r ­
c ia  b ezp o śred n ieg o .

(2) N u m ery  b a te r ji  o d p o w iad a ją  num erom  uw idocznionym  na o leac ie  Nr, 10..

(3) D ziała  155 Mb zo s ta ły  sp ec ja ln ie  w y zn aczo n e  n a  p ro w ad zen ie  ognia n a  
b a te r je  n iep rz y ja c ie lsk ie  zn ajd u jące  się pod  osło n ą  s to k ó w  zachodn iego  brzegu  
rz e k i W  k r  a.
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2) Ognie zapobiegawcze a) S tre fy  rażenia (oleata Nr, 14),

Założenie wym aga ostrzeliw ania przypuszczalnych miejsc zbiórki 
nieprzyjaciela zna jdu jących  się na 1500 m etrów  wgłąb, na wschód od 
1 -ej lin ji n iep rzy jacie lsk ie j; pozatem  założenie wym aga jeszcze ostrze­
liwania pewnej ilości celów określonych (wysunięte b a terje , wioski, 
schrony, rozdroża,.,.).

Nie należy zapominać, że główna rola oignia zapobiegawczego 
polega na rażeniu  m as nieprzyjacielskich, zgrupowanych do natarcia, 
na swych m iejscach zbiórki.

P rzy  odpowiedniem  w ykonaniu zadania, n ieprzyjaciel może po­
nieść poważne stra ty , k tó re  zm uszą go do zaniechania natarc ia ; a n a ­
wet i zam iarów  zaczepnych na czas dłuższy.

Ogień zapobiegawczy skierow any w odpowiedniej chwili (1 ) z do- 
statecznem natężeniem,  na nieprzyjacielskie masy, może zapewnić po­
wodzenie obronne bez s tra t terenow ych i bez 'poważniejszych s tra t 
w ludziach.

Z powyższego wynika, że należy razić jaknaj staranniej części te­
renu, k tó re  moigą, być użyte przez n ieprzy jaciela  jako miejsca zbiórki 
przed  natarciem .

Pasem  terenu  m ającym  wobec tego najw iększe znaczenie — są 
pierw sze 500 m etrów  położonych bezpośrednio poza 1 lin ją n ieprzy­
jacielską.

W  danych tej pracy, p rzy ję to  wykonanie ognia zapobiegawcze­
go, znacznie głębsze, rozciągające się do rzeki W  k  r a, co zm usza nas 
do niekorzystnego rozproszenia wysiłku.

Konieczność ta  wynika z k sz ta łtu  terenu, na k tó rym  znajdu je  się 
zbyt dużo poważnych zasłon, by m cżna je pominąć, mimo ich znacz­
nego oddalenia.

Po ustaleniu  powyższego, należy się zastanowić nad  tem, jak  roz­
łożyć ogień a r ty le r ji  (2 ) w terenie.

P rzestrzeń  do ostrzeliw ania jest tak  szeroka, że niepodobna po­
kryć ją  całkowicie ogniem a rty le rji (co zresztą byłoby niepotrzebne) 
przy przepisanej gęstości ognia.

J a k  wyszukać strefy do ostrzeliw ania?

(1) P a trz  „U w aga" p o d a n a  poniżeij.

(2) P ie c h o ta  b ie rze  u d z ia ł w  m ia rę  możlnolści w  ogniu  zapobiegaw czym , 
W  o p raco w an y m  p rz y k ła d z ie , jedyn ie  o b sad a  pozycji p rz e s ła n ia n ia  b ęd zie  m ogła 
p ro w ad z ić  ogień  k.m , n a  1 lin ję  n iep rzy jac ie lsk ą ,

o
P r z e g lą d  A r y le r y j s k i



—  676 —

Czy należy ostrzeliw ać w szystkie m ałe laski lufo parow y zauw a­
żone po dokładnem  zbadaniu  m apy (1 ), czy też należy  się ograniczyć 
do w ykonania ściśle ograniczonej ilości ogni na  szerokich obszarach?

Inaczej mówiąc, czy należy rozdrabniać cigień a r ty le rji dając np. 
oddzielne cele każdej baterji, ozy przeciwnie, powinno się zebrać ogień 
kilku b a te rji w tym  sam ym  czaisie, na  tej sam ej przestrzeni?

N ależy p rzy jąć  drugie rozwiązanie: a to dlatego, że n ieprzyjaciel 
może z łatw ością w yjść w ostrzeliw anych stref, jeśli są one niewielkie.

Pow ód jest następujący:

ognie zapobiegawcze nie są zbyt dokładne; przygotow ane jedynie 
podług m apy i w ykonane najczęściej w nocy i bez kontroli, mogą mieć 
średni punkt różniący się od tego, k tó ry  chcielibyśm y osiągnąć.

W  takich w arunkach każdy ogień, w ykonany na zbyt w ąską i p ły t­
ką  strefę, może nie osiągnąć celu.

W ykonując ogień na obszerną strefę  ( 1 0  do 2 0  hektarów  conaj- 
m niej), zm niejszam y ujem ne powyższe strony; podejrzane obszary  zo­
staną z pew nością pokry te p rzez ogień, pomimo nizbyt w ielkiej do­
k ładności przygotow ania (2 ).

(1) B ad an ie  m ap y  (powinno b y ć  u zu p ełn io n e  p rz e z  b a d an ie  foto.gr. lo tn i­
czych. M ożna ró w n ież  b ra ć  pod  uw agę  n ie k tó re  w iadom ości d o s ta rcz o n e  p rzez  
d eze rte ró w  lub jeńców.

(2) C h o c ia ż  w  dan em  ćw iczen iu  um yśln ie  n ie  o p raco w u jem y  k w e s tji czysto  
tech n iczn y ch , m usim y jed n ak  p o d a ć  p ew n e  w y jaśn ien ia .

Z asadn iczo  w y k o n y w u jąc  ogień  do po la , p o w in n o  się  odjpow iednio je p o ­
w iększyć  n a  sze ro k o ść  i g łęb o k o ść, alby w ten  sposób  w yn ag ro d zić  p o p e łn io n e  
b łęd y  w  p rzy g o to w an iu  ognia.

D la  ogni p rzy g o to w an y ch  w ed ług  m apy  w  w a ru n k ac h  ana lo g iczn y ch  do 
ogni p ro w ad zo n y ch  n a  s tre fy  z b ió re k  ta k  jak  to  m a m iejsce  w  tym  zad an iu , je ­
s te śm y  zm uszen i d o k o n ać  ty ch  p o w ięk szeń  i to  dość  znaczn y ch  (.patrz P rz e p isy  
s trze lan ia ), k tó re  m ogą dojść do n a s tę p u ją c y c h  ro zm iaró w : 50 do 100 m. d la  sze ­
ro k o śc i rażonej, p rz e s trz en i, .200 d o  300 m, n a  g łęb o k o ść  rażo n e j p rz es trz en i.

Z tego  w yn ika , że d la  pew ności p o k ry c ia  danego po la, np . o w y m iarach : 
400 m. sz e ro k o śc i n a  500 m. g łęb o k o śc i (20 h e k ta ró w ) b y lib y śm y  zm uszen i raz ić  
p iz e s trz e ń  500 m. sze ro k . n a  800 m. g łębok . (40 h e k ta ró w ). P rzew id z ian e  w ięc  
zuży c ie  am u n ic ji (będzie p o d w ó jn e  w  p o ró w n an iu  d o  te j ilo ści ja k a  b y łab y  mam 
p o trz e b n a  do ra ż e n ia  p raw d z iw y ch  ro zm iaró w  tego  celu.

L ecz zasad y  og n ia  do po la , k tó re  k o n ieczn ie  trz e b a  u w zg lędn ić  gdy chodzi 
o d o k ład n y  cel n iew ie lk ich  ro zm iaró w  (jakim  jes t np . b a te r ja  n iep rzy jac ie lsk a ) 
n ie p o trz e b u ją  być k o n ieczn ie  tu ta j  ściśle  zas to so w an e .

Co n a s  to  moiże obchodzić  w rzeczy w is to śc i, że ogień  p rz ez  n a s  p ro w ad zo n y  
b ęd zie  n ieco  odchylony , o jak ie  25 do 50 m. w  k ie ru n k u  i 100 do 150 m. w do n o ś- 
n ośc i?  D zięk i znacznym  ro zm iaro m  jak ie  n a d a liśm y  kaiżdej s tre fie  o strze liw an e j, 
O jg ie ń  n a sz  w  znacznej m ierze  b ęd zie  ra z i ł  żąd an e  m iejsca; a po n iew aż  n ie m o­
żem y też  m ieć zu p ełn ej p ew n o śc i co do tra fn o śc i o k re ś len ia  danego  celu, b a rd zo  
jest m ożliw e, że d z ięk i tem u  o d ch y len iu  ognia, b ęd zim y  w łaśn ie  ra z ili  żąd an e  
m iejsca.

J e d y n a  o stro żn o ść  jaiką by  tu  n a leża ło  p o w z iąć  jes t —  ab y  o d ch y len ie  ognia 
p ro w ad zo n eg o  n a  1 -szą  lin ję  n iep rz y ja c ie lsk ą  m e  b y ło  ta k  w ielk iem , b y  z a g ra ­
żało  p iech o cie  zajm ującej linję  cza t pozycji p rz e s ła n ia n ia . W  ro z p a try w a n y m  tu -
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R ozpatrzm y obecnie jakiej p racy  można wym agać od rozporzą- 
dzalnej a r ty le rji przez 75 m inut ognia zapobiegawczego.

O ddając 80 strzałów  na baterję , dyon a. p. (1) zużyje: 240 poci­
sków, przez co m ożna osiągnąć gęstość 1 2  g ranatów  na h ek ta r (naka­
zane w założeniu) na przestrzen i 20 hektarów  np. obszar 400 m, sze­
rokości na 500 m. głębokości.

Dzieląc ten  obszar m iędzy dwie b a terje  i n ak ład a jąc  ogień trze- 
c ie j , będziem y mogli ostrzelać tym  dyońem  30 hek tarów  w przeciągu 
2  do 3 minut, tak , że oddział, zaskoczony tym  ogniem, nie zdoła u jść 
p rzed  zniszczeniem  (równoczesny ogień postępuw y i w steczny).

R ozporządzając 3 dyonam i a. p. d la  ognia zapobiegawczego, m o­
żna je użyć w  następ u jący  sposób:

W  każdej chwili 2  dyony ostrzeliw ują rów nocześnie obszar 40- 
hektarowy,  przez ten  czas trzeci dyon ostrzeliw uje obszar 20-hek- 
tarowy.

Będziem y mogli to urzeczyw istnić gdy jeden dyon  będzie stale 
działa ł na każdym  z pododcinków, trzeci zaś będzie w spom agał k o le j­
no jeden i drugi.

Pozostaną na swych pododcinkach zasadniczych:
III/7  p, a. p. n a  pododcin, p łd . [ ^  ,
T T 1 1 • t l D yony bezposred. w sparcia,11/7 p. a. p. na pododcin. p łn . (

1/7 p. a, p. (umieszczony w  środku całego uszykow ania art.) dzia­
ła na zmianę raz  na korzyść jednego, raz  drugiego pododcinka.

N ależy jeszcze usta lić  ilość ogni żądanych od każdego z dyonów 
w czasie 75-cio minutowego przyznanego okresu ognia zapobiegaw ­
czego.

Jeś li będziem y w ym agać od lekkich b a te rji zużycia jedynie 80 
pocisków na ogień, możemy w tedy  przew idzieć d la  a. p.: 6  naw ał ognia 
po 12  m inut k ażd a  (zmiana celu w łącznie),

W  rzeczyw istości ten 1 2 -m inutowy okres p rzedstaw ia 2  do 3 mi­
n u ty  szybkiego ognia, pozostaje więc 9 do 10 m inut n a  zm ianę celu. 
Czas ten  jest zupełnie dostateczny, naw et w nocy, gdy chodzi o ogień

ta j p rz y k ła d z ie  n ie  zachodzi p o d o b n a  m ożliw ość, p o n iew aż  od leg ło ść  dz ie ląca  
1 -szą  lin ję  w ła sn ą  od n iep rzy jac ie la  w y n o si 400 do 600 m etrów .

Je d n e m  słow em , d la  p rz ep ro w a d z en ia  ognia  n a  m ie jsca  zb ió rk i n iep rz y ja -  
c ia la  n ie  ż ąd a m y  od a r t. do k o n an ia  p rz ep isó w  zw iększeń  i p rzez  to sam o p rz e ­
w id z ian e  zużycie  am unicji d la  każd eg o  z ogni b ę d z ie  zb liżone do zużycia  p o ­
trze b n eg o  d la  ra ż e n ia  w łaśc iw ej p o w ie rzch n i każd e j z ty c h  s tre f, k tórelbyśm y z a ­
k re ś lil i  n a  m apie  1 : 25.000.

(1) O b liczen ie  zo sta ło  dok o n an e  d la  am u n ic ji 75 pom im o obecności jednego  
dyonu  h au b ic  poi. ażeby  w  ten  sposób un ik n ąć  n iep o trzeb n y ch  pow ik łań .



przygotow any uprzednio i gdy się unika zbyt wielkich zmian k ie­
runku.

W końcu, przewidziane 6 nawał ognia dadzą nam możność ostrze­
lania miejsc zbiórki, zawierających np.:

6 stref o pow ierzchni około 40 hekt. i 6 —  20 hekt.
lub 5 stref o powierzchni około 40 hekt. i 8 —  20 hekt, i t. d.

«*

Po opracowaniu w ten sposób zadania w ogólnych zarysach, na­
leży go uzupełnić, biorąc pod uwagę inne ognie nakazane w założeniu..

Ogień n a  w ysunięte b a te r je  i na schrony, pow ierza isię oczywiście 
155 hb., ogień zaś na wsie —  105.

Pozatem  m ożna żądać 5 ogni (m aksym alnie), k tóre a. c. wykona, 
podczas ognia zapobiegawczego.

A. c. o trzym a więc rozkaz ostrzelania

4 baterji (A, L, M, N) {
schronów (F i G) j ' J
wsi (B, I, E, J , H) — (105 D).

A. p. będzie m ogła być całkowicie użyta do ognia na m iejsca 
zbiórki, w  w arunkach  jak  w yżej.

Porów nyw ując z m apą wnioski do jakich doszliśmy, zakreślam y 
następu jące  strefy  (oleata Nr. 14);

S trefy  po 40 hektarów : a, b, c, d, s 
strefy  po 20 hektarów : g, h, ilf i2, j, k  
i ew entualnie: p, n, r 
strefy  po 12 i 8 hektarów : f, 1, m.
S trefy  p, n, r będą ostrzeliw ane jedynie w razie częściowego ognia 

zapobiegawczego.

b) Tablica ogni zapobiegaw czych . — Należy ustalić przedewszy- 
stkiem Tablicę ogólnego ognia zapobiegawczego, z której łatwo da­
dzą się ułożyć Tablice częściowych ogni zapobiegawczych,

W danym rozwiązaniu dążyło się ido:
1) zm niejszenia do minimum ilości ogni, k tóre m ają być przygo­

towanie p rzez każldą b a te rję .
Należy stw ierdzić, że każda  b a te r ja  bezpośredniego w sparcia m a 

tylko 6 różnych ogni do przygotow ania; b a te r je  ogólnego działania 
m ają  ich trochę w ięcej, szczególnie zaś b a te r je  1/7 p.a.p,, k tó re  m ają  
ich przygotow ać aż po 9 (co jest dużo).

—  6 7 8  —
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T ak w ażna p rzyczyna zm usiła -dc p rzy jęcia  6 naw ał ognia dla 
częściowych ogni zapobiegawczych, k tó re m ożnaby zm niejszyć do  5, 
jeśli zw iększym y ilość ogni przygotow anych p rzez k ażd ą  ba terję .

2) pozostaw ienia stałe każdego z -dyonów bezpośredniego w spar­
cia na 'jego p/odcinku, naw et w razie  częściowego ognia zapobiegaw ­
czego.

3) zm iany k ierunku  ognia b a te r ji ty lko m ałem i skokami, dzięki 
podziałow i przy ję tem u dla- kolejnych ogni.

Dzięki te j ostrożności, zm iany celów  dla przejścia  z jednego og­
nia do drugiego b ęd ą  z łatw ością ;i -szybko Wykonane.

Uwaga: W szystkie ognie przew idziane 'dla jednej naw ały  ognia
m ają  być rozpoczęte jednocześnie.

Jeś li G jest godziną ustaloną przez d-tw o d la  rozpoczęcia ognia 
zapobiegaw czego:

1. N aw ała ognia rozpoczyna się dokładnie o godz. G
2. „ „ „ „ „ G -j- 12'
3. „ „ „ „ „ G -f- 24'

i  t. d.

Pow yższe w ym aga -dokładnie uregulow anych zegarków w szystkich 
d-ców dyonów.

Ogień zapobiegawczy m a być ukończony o godz. G +  1 g. 15 m. 
W szystkie b a te r je  zostają  wówczas natychm iast skierow ane na swoje 
-cele ognia zaporowego podług p lanu  Nr. 1 i są gotowe do w ykonania 
tych  ogni.

3) Zużycie amunicji. —  P rzew idziane ognie, p rzy  najw iększym  
rozchodzie. (Ogólny ogień zapobiegawczy) zużyw ają:

4200 granatów  a.p. (obliczenie przeprow adzone d la  d z ia ł 75)
400 ,, 155 hb.
300 „ 105.

Ciekawem  byłoby 'sprawdzić jak  się ta  ilość przedstaw ia w sto­
sunku do przyznanej amunicji, b y  upew nić się, czy nie zachodzi zbyt 
w ielkie zużycie amunicji.

1) A . p. —  P rzyznane w yposażenie: 8 jednostek ognia.
Je ś li się w ykona obliczenie d la  am unicji 75, jednostka  ognia na 

4 dyony A. D./7 wynosi,
720 X 4 =  2880 pocisków.
Przew idziane zużycie d la  ogólnego ognia zapobiegawczego wy­

nosi mniej więcej około: 1,5 jednostki ognia a.p.



przygotow any uprzednio i gdy się unika zbyt wielkich zmian k ie­
runku.

W  końcu, przew idziane 6 naw ał ognia dadzą nam  możność ostrze­
lan ia  miejsc zbiórki, zaw ierających np.:

6 stref o pow ierzchni około 40 hekt. i 6 —  20 hekt,
lub 5 stref o powierzchni około 40 hekt. i 8 — 20 hekt. i t. d.

«*
Po opracow aniu w ten  sposób zadania w ogólnych zarysach, n a ­

leży go uzupełnić, biorąc pod uwagę inne ognie nakazane w założeniu. 
Ogień n a  w ysunięte b a te r je  i na schrony, pow ierza się oczywiście 

155 hb., ogień zaś na w sie —  105.
Pozatem  m ożna żądać 5 ogni (m aksym alnie), k tó re a. c. wykona, 

podczas ognia zapobiegawczego.
A. c. o trzym a więc rozkaz ostrzelania

4 b a te rji (A, L, M, N) ) .
schronów (F i G) | 1 J
wsi (B, I, E, J , H) —  (105 D).

A. p. będzie m ogła być całkow icie użyta do ognia na m iejsca 
zbiórki, w  w arunkach  jak  w yżej.

Pcrów nyw ując z m apą wnioski do jakich doszliśmy, zakreślam y 
następu jące strefy  (oleata Nr. 14):

S trefy  po 40 hektarów : a, b, c, d, s 
strefy  po 20 hektarów : g, h, i1( i2, j, k 
i ew entualnie: p, n, r  
strefy  po 12 i 8 hektarów : 1, 1, m.
S trefy  p, n, r będą ostrzeliw ane jedynie w razie częściowego ognia 

zapobiegawczego.

b) Tablica ogni zapobiegawczych.  —  Należy ustalić przedew szy- 
stkiem  Tablicę ogólnego ognia zapobiegawczego, z k tó re j łatw o d a­
dzą się ułożyć Tablice częściowych ogni zapobiegawczych.

W  danym  rozw iązaniu dążyło się 'do:
1) zm niejszenia do minimum ilości ogni, k tó re m ają  być przygo­

towanie p rzez  każldą b a terję .
N ależy stw ierdzić, że  każda b a te r ja  bezpośredniego w sparcia m a 

tylko 6 różnych ogni .do przygotow ania; b a te r je  ogólnego działania 
m ają  ich trochę w ięcej, szczególnie zaś foateirje 1/7 p.a.p,, k tó re  m ają  
ich przygotow ać aż po 9 (co jest dużo).
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T ak  w ażna p rzyczyna zm usiła do  p rzy jęc ia  6 naw ał ognia d la  
częściowych ogni zapobiegawczych, klóre m ożnaby zm niejszyć do 5, 
jeśli zwiększym y ilość ogni przygotow anych przez k ażd ą  baterję .

2) pozostaw ienia stalle, każdego z dyonów bezpośredniego w spar­
cia na jego  p/odcinku, naw et w razie częściowego og'nia zapobiegaw ­
czego.

3) zm iany k ierunku  ognia b a te r ji ty lko m ałem i skokami, dzięki 
podziałow i p rzy ję tem u d la kolejnych  ogni.

Dzięki tej ostrożności, zm iany celów  dla p rzejśc ia  z jednego og­
nia do drugiego będą z łatw ością i szybko w ykonane.

Uwaga: W szystkie ognie przew idziane d la  jednej naw ały  ognia
m ają  być rozpoczęte jednocześnie.

Jeśli G jes t godziną ustaloną przez d -tw o  d la  rozpoczęcia ognia 
zapobiegaw czego:

1. N aw ała ognia rozpoczyna się dokładnie o godz. G
2. „ „ „ „ „ G -J- 12'
3. „ „ „ „ „ G -)■- 24'

i t. d.

Pow yższe wym aga dokładnie uregulow anych zegarków  w szystkich 
d-ców dyonów.

Ogień zapobiegawczy m a być ukończony o godz. G +  1 g. 15 m. 
W szystkie b a te r je  zostają  wówczas natychm iast skierow ane na swoje 
cele  ognia zaporowego podług p lanu  Nr. 1 i są gotowe do wykonania 
tych  ogni,

3) Zużycie amunicji. —  P rzew idziane ognie, p rzy  najw iększym  
rozchodzie. (Ogólny ogień zapobiegawczy) zużyw ają:

4200 granatów  a.p. (obliczenie przeprow adzone d la  dział 75)
400 „ 155 hb.
300 „ 105.

Ciekawem  byłoby spraw dzić jak  się ta  ilość p rzedstaw ia  w sto­
sunku do przyznanej amunicji, b y  upew nić się, czy nie zachodzi zbyt 
w ielkie zużycie amunicji,

1) A. p. —  P rzyznane w yposażenie: 8 jednostek ognia.
Jeśli się w ykona obliczenie d la  am unicji 75, jednostka  ognia na 

4 dyony A. D./7 wynosi.
720 X 4 =  2880 pocisków.
Przew idziane zużycie d la  ogólnego ognia zapobiegawczego w y ­

nosi mniej więcej około: 1,5 jednostki ognia a.p.

—  6 7 9  —



2) A. C. — Przyznane wyposażenie: 8 jednostek ognia:
a) 155 hb. — D la naszych 2 b a te r ji 155 hb. jednostka ognia w y­

nosi: 96 X  2 —  192 pociski,
Ib) 105 —  D la b a te r ji 105 jednostka ognia (ba terja  z 4-ch dział) 

wynosi: 40 X  4 —  160 pocisków.
Przewidziane zużycie dla ogólnego ognia zapobiegawczego wy­

nosi więc około: 2 jednostki ognia art. ciężk.

Obliczyliśm y zużycie am unicji odpow iadające 10 m inutow ej n a­
w ale ognia zaporow ego podług p lan u  Nr, 3 (który b y ł tem atem  4 p y ­
tania) przypuszczając użycie szrapneli na rozprysk  d la  ogni oczysz­
czających.

Zużycie przez 10 m inut ognia wynosi:

| granatów 900 J 155 hb — 120 granatów
a ’ i szrapneli 960 a ’ C' ( 105 — 90 „

R ażem  1860 R azem  210

Czyli około: 3/ 5 jednostki ognia a. p, i 3/5 jednostki ognia a. c.

A m unicję pozostałą  po w ykonaniu ogólnego ognia zapobiegaw ­
czego (6,5 jedn. ognia a.p. i 6 jednostek  ognia a.c.) m ożna będzie w y­
konać 8 do 9 naw ał ognia zaporowego (czyli 1 g. 20 —  1 g. 30 ognia) 
p rzy  gęstości takiej jaka została urzeczyw istniona w planie Nr. 3.

Należy zresztą zaznaczyć, że powyższa ocena jest trochę prze­
sadzona, albowiem 1/12 p.a,p, nie będzie brał udziału w ogniach p la ­
nu Nr. 1, ani prawdopodobnie w ogniach planu Nr. 2.

Pozostanie więc amunicja rozporządzalna w wysokości 1,5 jed­
nostki ognia a.p. i  1 jednostki ognia a.c., która pozwoli wykonać ewen­
tualnie zwalczanie baterji i wesprzeć przeciwnatarcia przewidziane 
w założeniu.

Poprostu przypuszczamy, iże można przyjąć jako wystarczające 
zużycie przewidziane dla ogni zapobiegawczych:

1,5 jednostki ognia a.p.
2 jednostki ognia a.c.

Uwaga: Zwracamy specjalnie uwagę na przypuszczenie, k tóre
przyjęliśmy, by oświadczyć, że rozchód 1/5 —■ % całej posiadanej amu­
nicji wcale nie jest nadmiernym dla ognia zapobiegawczego.

Przypuszczamy, że ognie zapobiegawcze są rozpoczęte w odpo­
wiedniej chwili, t. j. gdy ma siępewność, że nieprzyjaciel jest zgru­
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pow any do szturm u w strefach te ren u  położonych za jego pierw szą 
lin ją .

Ogień zapobiegawczy, rozpoczęty  w taki-ch w arunkach, da nad ­
zwyczaj pom yślne wyniki —  które m ogą być decydujące —  o ezem 
wspom inaliśm y już pow yżej. W ówczas nie należy  się w ahać lecz n a ­
dać ogniom najw iększe natężenie, p rzynajm nie j rów ne wskazanem u.

Nie chcemy przez to powiedzieć, że ogień zapobiegawczy m a być 
otw ierany w każdym  w ypadku.

Pew ność przygotow ania się n ieprzyjaciela  -do na tarc ia  jest w arun­
kiem  sine qua non.

Przebiegły n ieprzyjaciel może zorganizować fałszyw e natarcie, 
m ające za jedyny  -cel wywołanie ognia arty leryjskiego, -celem osiąg­
nięcia podwójnego skutku: odsłonięcia naszego uszykow ania i niepo­
trzebnego zużycia am unicji.

P rzy  begatem  zaopatrzeniu  w am unicję, gdy ilość b a te r ji jest 
taka, że niepodobna jej odszukać w chwili gdy w szystkie strzela ją , 
w ostateczności m ożna rozpocząć ogień zapobiegawczy p rzy  p ierw ­
szych objaw ach natarcia ,

W  innych w arunkach  (jak to- m a miejsce- w naszym  przyk ładzie), 
należy się w ystrzegać takiej nieostrożności. W  danym  w ypadku, o- 
g'ień zapobiegawczy powinien być rozpoczęty na podstaw ie p-ewn-ej.

W  przeciw nym  razie  -możńaby gorzko -odżałować, w  chwili sz tu r­
mu am unicji zużytej uprzednio  bez osiągnięcia decydującego wyniku.

Powyższe wyw ody w skazu ją przyczynę otw ierania ognia zapo­
biegawczego na rozkaz wyższego d-twa.

4) Ognie zaporowe. —  (P lan Nr. 3).
T abela ogni zaporow ych p lanu Nr. 3 podań,a w rozw iązaniu pro- 

ponowanem  -dla 4 py tan ia  n ie p rzedstaw ia  nic szczególnego (1).

Podkreślim y jednak  następu jące punkty:
a) Ogień zaporowy  s ta ły  jest tylko- wym agany od dyonów  bez­

pośredniego w sparcia; -dyony a.p. -ogólnego -działania m ają  jedynie 
za zadanie w ykonyw anie ognia oczyszczającego-. Dwa pow ody u za­
sad n ia ją  to rozw iązanie; -prz-edewszys-tkiem dlatego, że idyony ogol­

ili) -Jak m ogliśm y zau-ważyć, w szy s tk ie  l ite ry  o zn acza jące  olg-nie p lan u  N r, 3, 
p rzew id z ian eg o  w  założen iu , są  oznaczone  liczbą  3. J e s t  n ad zw y czaj w ygodnem  
oznaczyć w  jed n ak o w y  sposób w szy stk ie  ognie, w ch odzące  w  sk ład  tego  sam ego 
p lanu , P o d obn ie  jes t b a rd zo  w ygodnem  oznaczan ie  ogni oczy szcza jący ch  p rzez  
l ite ry  z ao p a trz o n e  zn ak iem  „prim " i dulżemi lite ram i o-gnie p ro w a d zo n e  p rzez  a. c. 
W szy stk ie  te  l i te ry  b ę d ą  jed n o cześn ie  o znaczone  liczb ą  o zn acza jącą  n u m er d a n e ­
go -planu.



nego działania nie m ają  bezpośredniej łączności z piechotą, lepiej 
więc nie daw ać im do  w ykonania ognia w bliskości w łasnej piechoty, 
co jest rzeczą dość trudną, pow tóre dlatego, że w ykonanie ognia za ­
porowego powinno się poruczać dyonotm, d la  k tórych  „strefa  bezpie­
czeństw a" do zachow ania poprzed piechotą będzie mogła być m niejszą.

b) W edług podziału ogni podanych w  Tabeli, b a te r je  II  i III/7  
p.a.p, m ają  tylko po jednym  ogniu do przygotow ania (dla p lan u  N r,3).

Dyony a.p ogólnego działania ma'ją zazwyczaj dwa rodzaje  o- 
gnia do przygotow ania dla każdej batećji.

A .c. przygotowulje 3 ognie na baterję .
c) Zadanie, w ym agane od arty le rji, jest trudne, szczególnie dla 

a.c., z rac ji przew idzianych zmiiań celów,
A.p. w ykona to  dość dobrze (baterje ognia oczyszczającego), gdyż 

każda b a te r ja  może oddać w 2 m inuty 60 szrapneli przew idzianych 
dla każdego 5-cio m inutowego okresu  czasu. Będzie więc ro zporzą­
dzała  przerw am i 5 lub 6-cio m inutow em i d la  zm iany k ierunku ognia 
pom iędzy dwoma okresam i, gdy zajdzie po trzeba zm iany celu; ten  
czas jest w ystarczający , jeśli obsługa jest wyćwiczona i ognie u p rzed ­
nio dobrze przygotow ane,

A.c. będzie m iała więcej trudności1; będzie ona praw dopodobnie 
cnusiała skierow ać jeden pluton (2 dzia ła ) na każd y  z 6-ciu celów do 
ostrzeliw ania w obydwóch okresach ognia, by uniknąć zm iany celu 
w czasie ognia.

d) M ożna stw ierdzić na tabeli, że  pozostaw iono 'każdy z dyonów 
bezpośredniego w sparcia na jego- pododcinku zasadniczego działania, 
naw et w razie  częściowego natarcia.

Teoretycznie, w  tym  ostatn im  w ypadku możnaby zażądać od b a ­
terji bezpośredniego w sp arc ia 'n ie  zaatakow anego pododcinka p rzy j­
ścia na pomoc baterjom  zaatakow anego pododcinka (należy ew en­
tualnie przew idzieć ogień zaporowy).

Podobne postępow anie nie w ydało  nam  się koniecznem  w opra­
cowywanym  przykładzie. Z resztą powinno ono być zastosow ane z jak- 
naijwiększą ostrożnością, z następujących  powodów:

Um iejscowione natarcie  może. rap tow nie  rozw inąć się w  praw o 
lub lewo. P iechota pododcinka, k tó ra  dotychczas n ie by ła  atakow ana, 
żąda ognia zaporowego. O tóż, jeśli b a te r je  przew idziane do zadość­
uczynienia jej żądaniom  są za ję te  w ykonywaniem  „przypuszczalnych" 
ogni na sąsiednim  pododcinku, będą m usiały  przeprow adzić zm iany 
celów, zanim w rócą do zasadniczego ognia zaporowego.
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Ognie te  nie rozpoczną się więc tak  szybko (1) ani równocześnie, 
tak  jak  to powinno się dziać w prow adzeniu  ognia zaporowego, i mo- 
żnaby wówczas przypuszczać, że w  tych  w arunkach art. bezpośrednie^ 
go w sparcia pododcinka nie w ypełni swego głównego zadania, będąc 
za ję ta  zadaniem  drugcrzędnem .

W  opracow yw anym  p rzyk ładzie  w yrzekliśm y się wobec tego p rzy ­
puszczalnego ognia zaporowego.

M a się rozumieć, że gdyby się m iało zupełną pewność, że n a ta r ­
cie zostanie ograniczone na jednym  z pododcinków, wówczas zosta­
łyby w ydane odpow iednie rozkazy  dotyczące użycia b a te r ji bezpo­
średniego w sparcia nieatakow anego odcinka. Zachowana centralizacja  
d-tw a a rty le rji umożliwia wykonanie tego w krótkim  przeciągu czasu.

U waga- Cele ustalone p rzez założenie d la  ogni zaporow ych p la ­
nu Nr. 3, zostały  określone z góry w edług mapy.

Zaznaczym y przytem , że w rzeczyw istości tak  być nie powinno.
Cele Ogni zaporow ych arty lery jsk ich  pow inny być w ybrane na 

m iejscu, w porozum ieniu z piechotą, po zbadaniu terenu.
P iechota w ykonyw a za pomocą swoich broni sam oczynnych „za­

pory" znacznie skuteczniejsze, od arty lery jsk ich . O gnie te powinny 
stanowić jedną całość w raz z zaporowym  ogniem art.

W  tym  system ie ogni obronnych, należy  przedew szystkiem  w y­
magać od broni sam oczynnych ogni zaporow ych p rzed  w łasną lin ją 
i używ ać a r ty le rji do ogni wgłąb (2 )  (oczyszczający 75 i ogień a. c.).

Ognie w głąb stanow ią część czynną  system u ogni obronnych, ni­
szczącą n ieprzy jaciela  w ruchu i uniem ożliw iającą m u doprow adzenie 
posiłków do pierw szych rzutów .

W  podanem  zażołeniu p rzy jm uje  się, że piechota b ierze na sie­
bie w ykonanie większej części ogni zaporow ych i że żąda pomocy je ­
dynie w niektórych m iejscach (razem 980 m. cgnia zaporowego art.). 
W  tych w arunkach  można było dać duży rozwój art. ogniom na głę­
bokość.

Uwagi dotyczące gęstości różnych ogni przewidzianych w zało­
żeniu.

(1) O gnie z ap o ro w e  m ają  się  ro zp o cząć  n a jpóźn iej w 2 m inu ty  po z a ż ą d a ­
n iu  ich  p rzez  p iech o tę .

(2) B y ło b y  dogodnem  n ie  żąd ać  od a rt, żad n eg o  ognia zap orow ego  p rz e d  
w łasn em i lin jam i; jes t to  m ożliw e ty lk o  pod  w aru n k iem  d o sta te cz n e g o  w y p o saż e ­
n ia  p iec h o ty  w  fcroń sam oczynną, by  m óc stw o rzy ć  c iąg łą  zap o rę  p rz e d  sobą. 
Z d rugiej s tro n y  m ogą być  u k ry te  częśc i te re n u , gdzie sk u teczn em  b ęd zie  jedyn ie  
d z ia łan ie  a rty lerji.
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Założenie p o d a je  jako gęstość ogni zapobiegawczych na m iejsca  
zbiórek następujące ilości:

12 granatów  a. p. 1
łub 10 „ 105 | na hek tar w 2 do 5 minut,

lub 4 do 5 „ 155 hb )

W iadom o zaś, że gęstość p rzy ję ta  przez Regulam iny dla ogra obez­
władniających  wynosi:

100 do 150 pocisków  a. p.
u b  80 do 120 „ 105
lub 50 do 80 „ 155 hb

na h ek tar maximum w 3 minuty.

Gęstości p rzy ję te  w założeniu są stosunkowo bardzo  słabe; czy  
będą dostateczne by osiągnąć w ystarcza jącą  skuteczność?

W ykonując do pola ogień rażący  oddziały, należy rozróżnić dwa 
w ypadk i:

1) Jeśli n ieprzyjaciel ukry ty  jest w  row ach głębokich i wąskich,, 
w row ach łącznikow ych łub też w schronach, możność rażenia go jest 
niewielka, szczególnie ogniem dział polowych.

Do rażenia n ieprzyjaciela  w iększą ilością celnych strzałów , trz e ­
ba prow adzić ogień bardzo  gęsty i zw iększać działanie m ateria lne  
przez działanie m oralne, oddając naw ałę pocisków w bardzo  krótkim  
przeciągu czasu.

2) Je ś li  n ieprzy jaciel nie posiada innych osłon prócz nierówności 
terenu  (1), wówczas tak  wielkiej gęstości ognia niepotrzeba.

Jed n a k  należy sta rać  się o osiągnięcie jaknaj większej szybkości 
ognia, nietylko z ra c ji w pływ u jaki on w yw iera na stan  m oralny, lecz 
również by uniknąć w ycofania się zaskoczonego ogniem oddziału  z. 
m iejsca niebezpiecznego.

Idzie więc o w ykonanie:
—• w pierw szym  w ypadku, bardzo  szybkiego ognia, dążąc do je ­

go znacznej gęstości;
—  w drugim  w ypadku, rów nież bardzo  szybkiego' ognia, o znacz­

nie m niejszej gęstości.
; i ~ -te. ■ ■■■ f  •' " , f  r  , ;

G dy m ożna użyć szrapneli na  rozprysk  [z dobrze wstrzelaną w y ­
sokością rozprysku ) , m inim alna gęstość k tó ra  ma być osiągnięta w 
strzelan iu  na odsłonięty oddział, jest bardzo niewielka:

(1) ,Z w y ją tk iem  oczyw iście  tuneli, ipiwnic lufo dróg  głęiboko w yżłobionych..
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Ogień postępow y, w ykonyw any na 4 różnych celownikach, p o  
100 m. jeden  od drugiego, B a te rja  75, k tó re j działa prow adzą ten 
ogień kośbą po 3, um ożliw ia skuteczne ostrzelanie p rzestrzen i szero­
kości 200 m. na  400 m, głębokości, czyli 8 hektarów .

Na ogień ten  zużyje się 48 szrapneli na  rozprysk, G ęstość tego> 
ognia wynosi więc 48/8, czyli 6 pocisków na hektar.

K ażdy oddział, k tó ry  dostanie się pod tak i ogień w szyku zw ar­
tym , może być uw ażany za stracony.

Je ś li  nie posiadam y szrapneli, lub jeśli je s t niemożliwem w strze­
lanie wysokości rozprysku, m ożem y zastąpić to  analogicznym  d z ia ła ­
niem  granatów  na odskok lub uderzeniow ych z zapalnikiem  n atych ­
miastowym.

Dla ostrzelan ia tej samej powierzchni co poprzednio  g ranatam i 
należy p rzy jąć  znacznie w ieksze zużycie amunicji, s trze la jąc  conaj- 
mniej na 9 celow nikach, skokami po 50 m.

Zużyjem y w tym  w ypadku 108 granatów , osiągnięta gęstość b ę­
dzie 108/8, czyli 13 pocisków na hektar.

Je d n a  b a te rja  75 może, jak  w poprzednim  w ypadku, w ykonać 
ogień w ciągu 2 do 3 minut.

Pomimo, że dana strefa będzie mniej dokładnie rażoną przez 108 
granatów  niż przez 48 szrapneli na rozp ry sk  (na dobrej w ysokości), 
skuteczność tego ognia prow adzonego na oddział odkry ty  w uszyko­
w aniu zw artem  będzie analogiczna.

S treszczając się, można p rzy jąć:

—  że duża gęstość ognia (100 do 150 strzałów  75 na hektar) po­
w inna być stosow ana do ogni obezwładniających skierowanych na  
umocnienia przeciwnika,  lub w  natarc iu  przeciw ko pozycjom  umocnio­
nym, lub też podczas ognia zapobiegawczego, gdy przeciw nik rozpo­
rząd za  licznemu row am i i schronami, d la  zbiórki oddziałów  naciera­
jących;

— że m ała gęstość (6 szrapneli n a  rozprysk  75 lub 13 granatów  
75 na hek tar m inimalnie) może w ystarczyć d la  wykonania: ogni oczy­
szczających  (w działan iu  zaczepnem  lub cbronnem) i ogni zapobie­
gaw czych skierow anych na miejsca zbiórki n ieprzyjaciela, gdy ten 
ostatn i nie rozporządza um ocnieniami mogącemi osłonić swe oddziały  
nacierające.

O pracow yw ane ćwiczenie staw ia nas w łaśnie w podobnym  w ypad­
ku. M ożna więc też przeprow adzić skuteczny ogień zapobiegawczy
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sto su jąc  tylko niedużą gęstość ognia w skazaną powyżej, do ostrzeli­
w ania miejsc zbiórki n ieprzyjaciela  i do ognia oczyszczającego  (1).

Pozostaje jeszcze uzasadnienie zarządzenia zaw artego w założe­
niu, w edług którego ogień zapobiegawczy ma być w ykonany granatami.

W edług powyższych wywodów, użycie szrapneli jest w y d a jn ie j­
sze pod względem  skuteczności, przyczem  zużycie am unicji jest o po­
łowę m niejsze niż p rzy  użyciu granatów.

B yłoby więc logiczniejsze użycie szrapneli.
Oczywiście, A le szrapnel jest korzystn iejszy  tylko pod w arun­

kiem dokładnie w strzelanej wysokości rozprysku.
Tymczasem, ogień zapobiegawczy będzie praw dopodobnie wyko­

nany w nocy. N aw et gdyby by ł w ykonany w  dzień, to  kontro la  tego 
ognia byłaby niezm iernie trudną, lub może naw et niew ykonalną. 
W  każdym  razie nie m ożna będzie przeprow adzić żadnego uprzedn ie­
go w strzeliw ania.

W  tych w arunkach trzeba używ ać granatów  na odskok lub też 
uderzeniow ych z zapalnikiem  natychm iastow ym  (stosownie do oko­
liczności i do donośności),

Prócz tego, -działając w ten sposób, będziem y mogli zachować 
niew ielką ilość -rozporządzalnych szrapneli (2 jednostki ognia a.p.) 
d la w ykonania ogni oczyszczających (które będą  praw dopodobnie 
prow adzone w dzień, przynajm niej przed  pozycją głównego o-poru).

G ęstość pozostałych ogni w skazana w założeniu nie przedstaw ia 
nic szczególnego.

P rzy ję to  tu  regulam inow ą gęstość ognia dla zw alczania n ieprzy­
jacielskich baterji (ogień obezw ładniający) i na schrony, jak również 
d la  ogni zaporowych  (2 s trza ły  na m inutę na 15 m, frontu).

Dla ognia zaporowego a.c., ustalam y jako n-ormę tą  ilość jaką b a ­
te r ja  może odd-ać w 5 m inut bez uszczerbku dla sprzętu. M ożna p rzy ­
jąć, że 40 strzałów  w 5 minut daije możność ostrzelan ia połą o szero­
kości 200 do 300 m etrów.

j(l) W  k ażdym  ra z ie  m usim y zaznaczyć , że ogień zap o b ieg aw czy , jak i p rzez  
n a s  z o s ta ł p rzew id z ian y , p rz e d s ta w ia  m a xim u m  tego  co m o żn a  o siągnąć  p rzy  z a ­
stosow ano  m in im u m  środków . N a leży  o -ile to  jes t m ożliw e, s ta ra ć  się o osiąg n ię ­
cie, za p o m o cą  ześrodko-w ania ognia, g ę s to śc i --przewyższającej tę , ja k ą  uw ażam y 
za  w y s ta rc z a ją c ą  w  om awianym - p rzy k ład z ie .



KORZYŚCI W Y PŁ Y W A JĄ C E  Z P O SŁ U G IW A N IA  SIĘ  M A PA M I
O W IE L K IE J SKALI.

Dw a z ćwiczeń (Nr. 4 i 8) są oparte  n a  istnieniu p lanu k ie­
runkowego, co zresztą nie zostało specjaln ie zaznaczone. Uważam  te ­
raz  za w skazane podniesienie tej kw estji.

W  czasie długiego okresu stabilizacji frontu, podczas w ojny św ia­
towej posługiwano się kierunkow em i planam i, opracow anym i niekie­
d y  z w ielką dokładnością.

D ały  one możność a rty le rji dokonywania cudów.
Po wojnie, z biegiem  czasu, zapom inając o dośw iadczeniu w ojen- 

nem, zaczęto uw ażać że te p lany  powinny ibyć używ ane w yłącznie 
podczas w ojny pozycyjnej (co jes t zresztą  przedw ojennem , francus- 
kiem pojęciem ).

J e s t  to  b łędne. Nowoczesna w ójna, p rzyb iera jąc  naw et formę 
w ojny ruchow ej, w szybkich ruchach wym aga użycia planów  k ieru n ­
kowych, lub też przynajm niej m ap o dużej skali. K orzyści stąd  w ypły­
w ające (naw et p rzy  m apach o skali 1/50.000) są tak  znaczne, że nie 
m am y praw a ich odrzucać.

Z pośród tych za le t najw iększą niezaprzeczalnie jes t znaczne u - 
łatw ienie łączności m iędzy broniam i: P iechotą, A rty le rją , Lotnictwem, 

W  samej rzeczy piechota ma m ożność dokładnego wskazajiia sw e­
go miejsca, lub m iejsca żądanego ognia, a r ty le r ja  zaś może ułożyć 
p lan  swego dzia łan ia  ogniowego, a lotnictwo może oznaczyć cele, k tó ­
re  w idzi i skierow ać na nie natychm iastow y ogień arty le rji. F o tcg ra- 
fje lotnicze s ta ją  się w tedy  cennym i dokum entam i, dla w ykorzystania 
ich dla ognia i t. d.

Dowództwo nie może się w yrzekać postępów  w  tej dziedzinie 
tak  długo jak prow adzi nowoczesną woijnę.

M ieliśmy więc słuszność przy  zw róceniu uwagi na znaczenie p la­
nów kierunkow ych, lub m ap o dużej skali.



N a nieszczęście jednak  za rzu ty  zupełnie zrozum iałe przeciw sta­
w ia ją  się powyżej przytoczonym  względom; niezliczone trudności w 
ułożeniu  planów  kierunkow ych, d ługotrw ałość opracowania, znaczne 
koszta w ydaw nictw a i t. d.

W szystkie te  względy są n iezaprzeczalne jeśli chodzi o same 
p lany  kierunkow e. Lecz jeśli te ostatnie zd a ją  się być ideałem  praw ie 
nie do osiągnięcia, jednak  spraw a nie jest tak  ciężką z m apam i o w iel­
k iej skali, k tó re  m ożna otrzym ać przez zw ykłe powiększenie fotogra­
ficzne m ap już istniejących.

Pewnie, że nie dadzą one a r ty le rji możności zrobienia sztuk, do 
czego jest zdolna przy  posiadaniu dokładnego p lanu kierunkow ego; 
w  szczególności nie będzie w stanie dobrze wykonać ogni bez w strze­
liw ania.

Lecz pozatem  w szelkie inne za le ty  pozostają , i zdaje  mi się, że 
zupełnie zasługują na  to by postarać się o ich w ykorzystanie, ponie­
waż mogą one dać jaknajcenn ie jszy  w ynik w walce, jakim  jest ścisła 
w spó łp raca  poszczególnych broni.
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POCIĄGI PANCERNE ARMJI SOWIECKIEJ

i.

Poglądy panujące w armji sowieckiej na użycie, organizacją i tak­
tyką pociągów pancernych,

W  sow ieckich  k o łach  w ojskow ych p rzyk łada się dużą w agę 
do  pociągów  pancernych , jako do  broni, k tó ra  n iew ątp liw ie odegra 
pow ażną ro lę  pom ocniczą w przysizych w ojnach. S ow iety  liczą się 
z tem , że nie posiadając jeszcze należycie rozw iniętego p rzem y­
słu wojennego, nie będą  m ogły w razie  w ojny w yposażyć swej armji 
w  czołgi i sam ochody p ancerne na  sposób zachodni, tem  w iększy 
p rzeto  k ład ą  nacisk  na  przygotow anie i organizację pociągów  p an ­
cernych.

P od  względem  przygotow ania, organizacji i użycia pociągów  
p an cern y ch  sow iety  posiadają  bogate dośw iadczenie z w ojny do­
mowej, a rów nież i z wojny z nami, dlatego^ też  poglądy ich  w tym  
k ie ru n k u  posiadają bezsprzeczn ie dużą w arto ść  i ko rzy stn em  b ę ­
dzie zapoznać się z niemi, zw łaszcza ze względu na bezpośredn ie 
sąsied z tw o  z Sow ietam i.

P og lądy  te  p rzedstaw ia ją  się następująco:

1, Charakterystyka pociągów pancernych.

P ociągi pancerne  nie s tanow ią osobnego rodzaju  broni, lecz są 
to  w łaściw ie kolejow e b a te rje  arty lerji, k tó ry ch  działanie powinno 
być zaw sze ściśle skoordynow ane z działaniem  broni głów nych we



w spólnej akcji. Szczególniej1 korzystnem  będzie koordynow an ie  
działan ia  pociągów  pancernych  z akcją  kaw aler,ji lub lo tn ic tw a, O ile 
wym aga tego położenie, pociągi p an cern e  m ogą w ykonać rów nież 
zadania sam odzielne, należy  to jednak trak to w ać  jako  szczególne 
w ypadki.

W szystk ie  pociągi pancerne m ają w spólne dodatn ie  i ujem ne 
cechy.

a) Cechy dodatnie:
Zm asow anie i siła  ognia arty le rji i c. k. m.
Zdolność i szybkość w m anew row aniu , co pozw ala z. pow odze­

niem  w yzyskać czynnik zaskoczenia podczas działań  w obręb ie sie­
ci kolejow ej.

O dporność na  kule karab inow e i odłam ki pocisków , tudzież 
m ożność un iknięcia  pocisków  n ieprzyjacielskich , o ile pociąg nie 
będzie stać  w miejscu,

T rudność w zięcia pociągu p rzez  p iecho tę lub kaw alarję .
Ł atw ość k ierow an ia  w alką jednego lulb naw et paru  pociągów,, 

jako też  i s ta ła  gotow ość do boju.

b) Cechy ujemne:
O graniczenie strefy  i k ierunków  działania, w sk u tek  kon iecz­

ności trzym an ia  tej sieci kolejow ej, a rów nież i zależność od stanu  
to ru  i u rządzeń  kolejow ych.

M ożność ła tw ego odcięcia ty łów  w sk u tek  zepsucia to ru  lub  
m ostów  przez n ieprzyjaciela.

O graniczoność zapasu  paliw a i w ody lokom otyw y, co pociąga 
za sobą konieczność uzupełn ien ia  ty ch  zapasów , a w ięc p rzerw an ia  
w alki naw et w najdogodniejszych chw ilach.

T rudność obrony przeciw lotniczej, jeżeli pociąg n ie  posiada 
dział i k. m. [przeciw lotniczych.

2, U życie pociągów pancernych,

a) Ogólne zadania pociągów pancernych z chwilą rozpoczęcia  
wojny:

Z abezpieczenie tyłów , baz i linji kom unikacyjnych  armji, k o n ­
cen tru jących  się lub w alczących, a n iek iedy  i sam ych wojsk pod­
czas ich przew ozu na sieci kolejow ej, lub też  przesuw ający h się 
m arszem  w pobliżu kolei. Ponadto , pociągi pan cern e  w ysunięte  nad 
granicą, w espół z k aw a le rją  osłony, m ogą ją w ydatn ie  w esprzeć i u ­
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trudn ić  w ten  sposób w darcie  się n ieprzy jaciela  na w łasne te ry to r- 
jum, 0  ile k aw a le r ja osłony w ystępuje zaczepnie, to  pociągi p an ce r­
ne w spó łdziała jące z nią m asow o, u ła tw ią  jeji n iezm iernie p rze łam a­
nie osłony n ieprzy jacielsk iej i p rzedostan ie  się na tyły, skąd  dzia ła­
jąc szybko i zdecydow anie, m ogą uniem ożliw ić, a co najm niej po ­
w ażnie u trudnić, k o n cen trac ję  n ieprzy jaciela  na danym  obszarze.

W ogóle m ożna tw ierdzić  z ca łą  pew nością, że w szędzie, gdzie 
ty lko  istn ieje kolej żelazna, nie b rak  będzie zadań  dla pociągów  p an ­
cernych, k tó re  użyte ze zrozum ieniem  ich w łaściw ości tak tycznych , 
m ogą oddać dla w ojsk w alczących n ieocenione usługi,

■b) Zadania pociągów pancernych w natarciu:

W yw iad  kolejow y w espół z innem i rodzajiami wojsk,
W spółdzia łan ie  w opanow aniu  odległych i w ażniejszych ta k ­

tycznie punk tów  teren u , do czasu nadejścia  sił głównych.
W alk a  z pociągam i pisncernem i przeciw nika.
P rze s ło n a  rozw in ięcia  w łasnych  sił.
.'Napady na m aszeru jące kolum ny n ieprzyjaciela.
W zm ocnienia ognia w łasnego arty lerji. W  tym  w ypadku  po­

ciąg p an cern y  w chodzi w sk ład  danej grupy arty lerji, jako ruchom a 
baterlja.

O słona tyłów , sk rzy d eł i flanków  m aszeru jących  lub n ac ie ra ­
jących wojsk.

E sk o rta  tran sp o rtó w  wojsk i sprzętu .
U trzym anie łączności z w ojskam i lub wyższem i dow ództw am i.
U dział w n a ta rc iu  na  pozycję n ieprzyjaciela.
P rzerzu can ie  posiłków  i odwodów .
O chrona sieci kolejow ej.

c) Zadania pociągów pancernych w  obronie i odwrocie:

K rycie odw rotu  w łasnych  wojsk i s traży  tylnych.
P ow strzym anie nac iera jących  w ojsk i pociągów  pancernych .
Jakna jw ięcej ak tyw ne w spó łdziałan ie1 w w alkach  opóźniają­

cych s traży  ty lnych  (i osłony).
W sparc ie  s tanow isk  obronnych.
U dział w  przec iw nata rc iach . Z am ykanie wyłom ów, dokonanych  

p rzez n ieprzyjaciela.
W spółdzia ła jąc w obronie, o d w ro c ie /lu b  osłonie, pociągi p an ­

cerne nie pow inny cofać się naw et p rzed  pośw ięceniem  się, aby ty l-
Przegląd Artyleryjski 3
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ko oszczędzić w łasne siły, przyczem  zasadą powinno być, że pociąg 
p an cern y  nie może dostać się n ieprzyjacielow i w stan ie  zdatnym  do 
użytku.

d) Specjalne zadania pociągów pancernych:
W spółdzia łan ie  w zagonie na bliskie ty ły  n ieprzyjaciela, co w y­

m aga jednak szczegółow ego przem yślen ia planu działania. N ajlep­
sze w yniki dają zagony, zw iązane bezpośrednio  z w łasnym  n a ta r ­
ciem, poniew aż w ten  .sposób m aleje n iebezp ieczeństw o odcięcia 
ty łów  p rzez n ieprzy jaciela .

W zm ocnienie obsady w ażnych punktów  strateg icznych , zag ro ­
żonych przez n ieprzy jaciela.

N iszczenie n ieprzyjacielsk ich  ośrodków  i punk tów  oporu, z a ­
m ykających  d o stęp  do w ęzłów  kolejow ych.

W spółdzia łan ie  w obronie w ybrzeża m orskiego, do czego by ­
w ają  używ ane specjalnie pociągi pan cern e  ciężkie, zaopatrzone  w 
działa w iększego kalibru,

3. Zasady taktyczne.

a) D ziałający pociąg pancerny  musi m ieć zaw sze zabezp ieczo­
ne tyły, inaczej bow iem  działanie jego nie będzie pew ne i małe. 
Z abezpieczenie to najlepiej m oże być w ykonanem  przez  inne po­
ciągi pancerne . U życie do tego zadania w yłącznie p iecho ty  lub k a ­
w alerji jest n iep rak tyczne , gdyż d o sta teczn ie  pew na osłona ty łów  
pociągu pancernego, działającego na odległość k ilk u , k ilkunastu  k i­
lom etrów , w ym aga nieproporcjonaln ie  dużo sił, k tó re  z pożytkiem  
m ogą być użyte w inn-em m iejscu. Jeżeli pociąg pancerny  działa na 
obszarze, do k tó rego  n ieprzy jacie l może m ieć n ie trudny  dostęp, to  
w  zależności od wagi i odległości działania —  osłonę ty łów  m ożna 
kom binow ać w ten  sposób, że na ty łach  linji kolejow ej p a tro lu ją  in­
ne pociągi p an cern e , zaś oddziały p iechoty  lub k aw a le rji zajm ują 
pew ne dom inujące p unk ty  terenu , bądź przez, ca ły  czas działania 
pociągu, bądź też posuw ając się skokam i od punk tu  do p u nk tu  s to ­
sow nie do ru ch u  pociągu. W  tym  w ypadku  zadaniem  osłaniającej 
p iech o ty  lub k aw alerji będzie  głów nie niedopuścić do usadow ienia 
się a rty le rji n iep rzy jacie lsk ie j w odległości n iebezpiecznej dla p o ­
ciągu pancernego-,

P ozatem  użycie innych pociągów  do osłony ty łów  ma jeszcze 
i tą  d obrą  stronę, że pociąg, działający na przodzie, może być w
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ra z ie  po trzeb y  szybko w sparty  przez pociąg, lub pociągi znajdujące 
;się w tyle,

N iepodobna p rzytem  lekcew ażyć siły działan ia  paru  w spólnie 
działa jących  pociągów  i w rażenia, jakie to  czyni na  n ieprzyjacielu. 

Ze w zględów  powyższych, k ierow nicze w ojskow e w ładze so­
w ieckie doszły do w niosku, że jeden pociąg pan cern y  bynajm niej 
nie stanow i jednostk i tak tycznej, lecz jest tyilko jednostką  ogniową. 
Jed n o stk ę  tak ty czn ą  stanow i dopiero  dywizjon, złożony z trzech  
pociągów  pancernych , z k tó ry ch  jeden jest ciężki, t. j. uzbrojony w 
działa  ciężkie, pozostałe  zaś dw a m ogą być uzbrojone w działa po­
łowę. P rzy  tej organizacji dopiero działan ie pociągów  pancernych  
w  pew nym  określonym  k ierunku  m oże być sp raw ne i sku teczne. 
Sposób w spółdziałan ia  pociągów  p an cern y ch  m iędzy sobą dop iero  
jest w ów czas taki, że pociąg czołow y w ykonyw uje w łaściw e i głów ­
ne uderzenie, drugi ,z,a nim z kolei zabezp iecza i w spom aga to  ude­
rzenie, a osta tn i —  podtrzym uje w razie  po trzeb y  znajdujące się 
p rzed  nim dw a pociągi i osłania ich tyły, u trzym ując zarazem  łącz­
ność z podstaw ą działania.

W  pew nych jednak w ypadkach, k iedy  chodzić będzie o  w yko­
nanie trudnego i skom plikow anego zadania, zw łaszcza na w ięk­
szym obszarze sieci kolejow ej, m oże się okazać, że do tego zadania 
m oże być zam ało n aw et i dywizjonu. W ystępuje w ów czas na a re ­
nę jednostka  w yższa, złożona z k ilku  dywizjonów, t. }, pułk. O czy­
wiście, że w razie  konieczności jednostkę ta k ą  m ożna doraźnie za­
im prow izow ać ze znajdujących się w dyspozycji osobnych dyw izjo­
nów, działanie ich jednak nie będzie ta k  skuteczne, jak pułku is tn ie ­
jącego już w czasie pokoju, w yszkolonego jednolicie i złożonego 
z jednostek , znających się w zajem nie i p rzyw ykłych  do w spó łdzia­
łan ia  z sobą.

b) O rganizacja i skoordynow anie działan ia  pociągów  p an ce r­
nych z akcją  wojsk innego rodzaju, tudzież przydział środków , b ę ­
dzie obow iązkiem  dow ódcy (.szefa) wojsk pancernych  danej jed­
nostk i operacyjnej.

D ow ódca działających pociągów  pancernych  pow inien przed  
w alk ą  otrzym ać następu jące  w skazów ki, zaw arte  w rozkazie  ope­
racyjnym :

jasno określone zadanie pociągów  pancernych; 
w yczerpujące, o  ile możności, w iadom ości o n ieprzyjacielu, 
myśl przew odnią danej akcji i zadania w ojsk w niej w spó łdzia­

łających oraz w iarodom ości o sąsiadach.
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.Aby zadanie zostało  w ykonane należycie, dow ódca działa ją­
cych pociągów  pancernych  pow inien zaw czasu osobiście uzyskać: 

dane o s iłach  i dyzlokacji n ieprzy jaciela, szczególnie arty lerji, 
pociągów  pancernych  i innych środków  m ogących przeciw dzia łać 
działalności w łasnych  pociągów  pancernych ,

diane o stan ie  linji kolejow ej, na k tó re j p rzypada działać, przy- 
czem  należy  zw rócić uw agę n iety lko  na s tan  toru , lecz rów nież i na 
jego rzu t poziom y i profil, a  tak że  na s ta n  m ostów  i u rządzeń  k o ­
lejowych,

ew entualn ie  dane o środkach  p rzedsięw zię tych  pirzez n iep rzy ­
jaciela, celem  zniszczenia to ru  kolejow ego.

N iek tó re  z podanych danych, dow ódca działających pociągów  
pancernych , o trzym ać może częściow o lub naw et w całości od o r­
ganów  w yw iadow czych przełożonego D ow ództw a, lub też  od o rga­
nów  w yw iadow czych arty lerji, p rzew ażn ie jednak  będzie je m usiał 
zdobyć drogą w łasnego  rozpoznania, ew entualn ie  przy  pom ocy lo t­
n ictw a,

>'Po zebraniu  danych dow ódca działających pociągów  p an c e r­
nych pow inien  opracow ać jaknajdok ładn iej plan operacji. P lan  ten  
w ogólnych zarysach  sprow adzi się w każdym  w ypadku  do:

podzia łu  podległych pociągów  pancernych  odpow iednio do po ­
działu pom iędzy n ie otrzym anego zadania,

konk re tn eg o  ok reślen ia  zadań  w ykonaw ców , 
uzgodnienia sw ych  działań  z w ojskam i b iorącem i udział w akcji, 
zorganizow ania łączności pod jednolitym  k ierow nic tw em  z do­

w ódcą przełożonym , z w łasną bazą, z a r ty le rją  danego odcinka, z 
sąsiadam i i z podległem i jednostkam i.

zorganizow ania zao p a trzen ia  pociągów  pancernych  w paliwo, 
w odę i am unicję, p rzew idu jąc konieczność zao p atrzen ia  naw et pod­
czas walki, w w ypadku, gdyby w alk a  p rzeciągnęła się dłużej niż 
przew idyw ano,

skry tego  ściągnięcia pociągów  pancernych  do podstaw  ‘w yj­
ściow ych oraz należy tego  ich zam askow ania tam że;

zapew nien ia k o re k tu ry  ognia pociągów  pancernych , przy  po­
m ocy lo tn ic tw a  lub balonów ;

zabezp ieczen ia  tej p rzed  napadem  nieprzyjacielskiego lo tn ic­
tw a;

zabezp ieczen ia  pow odzenia akcji pod każdym  względem ;
c) P rzy  rozpoczęciu  działan ia pow inien być w yzyskany m om ent 

zaskoczenia. W  tym  celu należy, aby  bez zw rócen ia uw agi n iep rzy ­
jaciela, dojść do niego bez s trza łu  jak  najbliżej.
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S trzelan ie  z dalszych odległości lub w ruchu  zasadniczo jest 
n ie ty lk o  bezcelow e, lecz naw et szkodliw e, poniew aż w ten  sposób 
trac i się m om ent zaskoczenia. T en  sposób s trze lan ia  m oże być u- 
spraw iedliw iony  ty lko  w pew nych w ypadkach  w alk i opóźniającej.

P o  pierw szym  strzale , pociąg czołow y pow in ien  pełnym  chodem  
uderzyć na n ieprzyjaciela , rozstrżeliw ującego  g ranatam i i ogniem 
c. k. m. Pociąg drugi z kolei, posuw ając się w odległości 200— 300 
m tr. za pierw szym , s ta ra  się zniszczyć w tym  czasie w szystko  to , 
co u tru d n ia  lub m oże u trudn ić  n a ta rc ie  pociągu czołow ego. Żadne 
cele poboczne nie pow inny odw racać uw agi nac iera jących  pociągów 
od ich głów nego zadania.

T rzeci pociąg idąc w ślad  za pociągam i nacierającym i w odleg­
łości zależnej od położenia i w arunków  terenow ych  —  osłania ty ły  
i flanki pociągów , znajdujących się na przodzie oraz u trzym uje łącz­
ność z podstaw ą w yjściow ą z przełożonym  dowódcą,

O ile linja ko lejow a jest dw utorow ą, pociągi pancerne pow inny 
się posuw ać po obydw óch to rach , ażeby  w ten  sposób u trzym ać 
sw obodę m anew row ania  i m ożliw ość w ysunięcia  się po drugim  to ­
rze, w razie, gdyby na jednym  z torów  ruch  zosta ł w strzym any.

P o d staw a  w yjściowa, s tanow iąca  zarazem  o ile m ożności czo­
łow ą bazę zaopatrzen ia , pow inna być zabezp ieczona od napadu  lo t­
n ic tw a i' ognia arty le rji n ieprzyjaciela,

P rzy  n a ta rc iu  pociągów  pancernych  bardlzo korzystnym  jest 
w spółudział lo tn ic tw a. W  tym  w ypadku należy  ty lko zapew nić so­
bie m ożliwość porozum iew ania się z sam olotam i.

P rzedstaw iony  pow yżej w ogólnych zarysach  sposób natarcia , 
do tyczy dyonu pociągów  pancernych , jednak jeżeli na danej linji 
działa jednostka  w iększa, sposób ugrun tow ania  i działan ia  jej nie 
pow inien być zasadniczo  odm ienny, bow iem  w tym  w ypadku za ­
chodzić będzie ty lko ta  różnica, że gdzie w dyonie działać będzie 
jeden pociąg pancerny , tam  w jednostce w iększej będ ą  dwa, a  n a ­
w et trzy  pociągi. O czyw iście, że jeżeli jednostka  w iększa od dyonu 
będzie posiadać pociągi pancerne  o lżejszem  i cięlższem uzbrojeniu, 
to  należy  liclzyć się z tem przy  grupow aniu pociągów , odpow iednio 
do ich zadań, po łożenia i w arunków  technicznych.

d) W ykorzystan ie  pociągów  pancernych  pow inno być ra c jo ­
nalne i um iejętne. Nie należy używ ać ich w w ypadkach , gdy nie 
w ym aga tego an i położenie, ani ch a ra k te r  zadania, gdyż trzeb a  
pam iętać , że pociągi pancerne  niszczą się jednak  stosunkow o szyb­
ko, w ięc przy  n ieracjonalnem  użyciu, m oże ich b rak n ąć  w razie  
is to tn e j potrzeby .
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Zam ierzając użycia pociągów  pancernych, trzeb a  się tak że  li­
czyć z tem , w jakim  stan ie  znajdiiją się one w danej chwili i czy 
stan  ich pozw ala na  w ykonanie zadania.

Jeżeli k ilka sam ochodow ych pociągów  pancernych  lub oddzia­
łów  pociągów  pan cern y ch  operuje na danej linji, albo na danej sie­
ci kolejowej}, to  z regu ły  należy je zaw sze podporządkow ać jednem u 
dowódcy, zarów no pod w zględem  operacyjnym , jakoteż i pod w zglę­
dem  zaopatrzen ia .

II.

Obecna organizacja pociągów pancernych, . .

S ow ieck ie  pociągi pan cern e  zorganizow ane są obecnie w p u ł­
ki, sam odzielne dyw izjony i osobne pociągi lekkie, ciężkie, spec ja l­
nego przeznaczen ia  i szkolne.

1) Pułki pociągów pancernych.

U stalonej organizacji pułków  do tej pory  jeszcze niem a. O ile 
istn ieją , lub jeżeli będą  istn ieć podczas wojny, to  m ogą się sk ładać 
z 2— 3 dywizjonów pociągów  pancernych , w zględnie z 1-go* dyonu 
i p a ru  pociągów  specjalnych.

W  sk ład  pułku  niew ątp liw ie będzie w chodzić dywizjon pocią­
gów lekkich, uzbrojony w lekk ie działa polow e i c. k . m. oraz dyw i­
zjon uzbrojony w działa ciężkie (kal. b "  lub więcej). Pociągi sp e­
cjalne m ogą być uzbrojone w dalekonośne działa ciężkie.

Ze względu na panującą w arm|ji sow ieckiej tendencję zam iany 
jednostek  regu larnych  na jednostk i te ry to rja lpe , m ożna p rzypusz­
czać, że istn ieją te ry to rja ln e  pułki pociągów  pancernych, to znaczy 
sk ładające  się z n ielicznej k ad ry  stałej i s tanu  zm iennego, pow o­
ływ anego ty lko  co pew ien okres czasu na  ćw iczenia. Oczywiście, 
że w* tym  w ypadku s tan  zm ienny musi się sk ład ać  z ludzi posiadają­
cych dosta teczne  p rzygotow anie zaw odow e lub w ojskow e do tego 
rodzajju służby.

2) Samodzielne dywizjony pociągów pancernych.

D yw izjony pociągów  p ancernych  sk ładają  się zasadniczo* z 
2-ch pociągów  lekkich, uzbrojonych w d z ia ła  3“ i z jednego pocią­
gu ciężkiego, uzbrojonego w działa 42-linjowe, 6 -cio calow e, lub cięż­
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sze. P onad to  w sk ład  dyonu w chodzi jeslzcze p luton m otorow ych 
d rezyn  pancernych.

P ró cz  dział, każdy  pociąg p ancerny  posiada c. k. m. w ilości od 
4-ch do 12-tu.

3) Pociągi pancerne lekkie i ciężkie,

M ożliwem  jest, że oprócz pułków  i sam odzielnych dyonów  po­
ciągów pancernych  istn ie ją  tak że  sam odzielne pociągi lekk ie  i cięż­
kie. B ędą to  jednak a lbo  pociągi szkolne, albo też  pociągi starszego 
typu, n iezbyt p rzy d atn e  do w alki z dobrze uzbrojonym  i zo rgan izo ­
w anym  przeciw nik iem  i z tego względlu moigą stanow ić drugorzędny 
odw ód N aczelnego dow ództw a, dla u trzym an ia  spokoju  w ew n ątrz  
k ra ju  i obserw acji n iepew nych granic.

4) Pociągi pancerne specjalnego przeznaczenia.

Pociągi pancerne  specjalnego p rzeznaczen ia  służą głównie do 
w zm ocnienia obrony nadbrzeżnej i z tego w zględu uzbrojone są 
w ciężkie, dalekonośne działa. Ilość tych  pociągów  nie jest w ielka.

J a k  to zostało  nadm ienione na w stępie, S ow iety  przyk ładają 
dużą w agę do pociągów  pancernych  w zw iązku z  czem  S ztab  i sp e­
cjaliści w ojskow i p racu ją stale  nad  ulepszeniem  organizacji i k o n ­
strukcji pociągów  pancernych .

W  k ieru n k u  organizacyjnym  p race  te  zm ierzają do usta len ia  
organizacji pułków  pociągów  pancernych, o raz do przen iesien ia  p e ­
wnej liczby jednostek  na system  tery to rja ln y , co pozwoli w ram ach  
tego sam ego budżetu  u trzym ać ich więcej.

U lepszenia w k ierunku  technicznym  polegają na zm niejszeniu 
ujem nych cech pociągów  pancernych  i na przyszłość najbliższą 
sp row adzają  się do:

a) Z apew nienia pociągow i m ożliw ości obrony przeciw lotniczej.
b) Podniesienia celności ognia, p rzez ulepszenie budow y p la t­

form  (lub wież) działow ych i odpow iednie ich zm ontow anie.
c) Z apew nienia dow ódcy pociągu pancernego  m ożliw ości p ew ­

nego i stałego  dow odzenia pociągiem  i k ie ro w an ia  ogniem z loko­
m otyw y, p rzez odpow iednie w m ontow anie środków  łączności m ię­
dzy lokom otyw ą, a re sz tę  w agonów  i p rzez ustaw ien ie  na  lokom o­
tyw ie obserw acyjnej wieżyczki, pancerne j dla dow ódcy pociągu,
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d) Doprow-adzenie zapasu  am unicji a rty le rji na p latfo rm ach  
-działowych do 2 0 0  pocisków  na każde działo.

e) D oprow adzenie pary  i dymu z lokom otyw y pod jej spodem.
f) U lepszenia i u tw ierdzen ia  ob racan ia  w ież działow ych, co 

d o tąd  w ym aga siły w ięcej niż jednego cz łow ieka.
g) S konstruow an ie  budow y osi w tak i sposób, żeby pociąg p an ­

cerny  m ógł bez  w iększych  trudności p rzechodzić z kolei sze ro k o ­
to row ej1 na  norm-aln-o- to row ą.

iPozatem  istn ie ją  dążenia, aby  w przyszłości pociąg pancerny  
był tak że  jednostką  tak ty czn ą , a nie ty lko  ogniową. D a się to  u sku­
tecznić, zdaniem  pro jek todaw ców , zapom ocą usam odzielnienia ru ­
chow ego platform  działow ych przez dodanie im m otorów . Pociąg 
p an cern y  złożony z pancernych  p latform  i w agonów  m otorow ych, 
działaćby  m ógł zatem  w spo-sób tak i, jak dywizjon.



Ppłk. L. DRAPIŃSKI.

PUNKT WYJŚCIA 
FRANCUSKIEJ METODY STRZELANIA 

PRZECIWLOTNICZEGO

Z A D A N IE A R TY LER JI PR Z E C IW L O T N IC Z E J
z ,,T ir co n trę  Ayioirs e t C , C, A ,", p u łk o w n ik a  franc . a r t. PA G E ZY :

P rzy  poruszaniu  p rob lem atu  strze lan ia  p rzeciw lo tn iczego  z k o ­
legam i z arty le rji naziem nej zauw ażyłem  n ieraz  b rak  p rzekonan ia
0 celow ości i ce lności ognia dział p rzeciw lotniczych. S po tykałem  się 
rów nież z uw agam i o kosztow ności u trzym ania a rty le rji p lotn. w po ­
rów naniu  z rzekom o n ik łą  rolą, k tó ra  może odegrać w wojnie.

Przyczyny tak iego  poglądu up atry w ać m ożna n ie ty lko  w n ie­
znajom ości zasad  strze lan ia  arty le rji plotn. u w ielu jeszcze arty - 
lerzystów  naziem nych, lecz rów nież w obec stosunkow o kró tk iego  
o k resu  zastosow ania w p rak ty ce  bojowe,;] dział plotn. Dziw ić się 
poglądow i tem u zresz tą  nie należy, gdyż tw ó rca  francuskiej a r ty le ­
rji p lotn. pu łkow nik  Eugenjusz Pagezy, w swej książce „T ir con trę  
A vions et D. C. A .“ , w ydanej w roku  1925, uw ażał za w skazane n a ­
pisać ca ły  rozdział, aby  uspraw iedliw ić konieczność is tn ien ia  a r ty ­
lerji plotn.

W obec pow yższego uw ażam , że nie będzie bezcelow em  popu­
larne w yłożenie p u n k tu  w yjścia teorji s trze lan ia  arty lerji plotn, franc.
1 podkreślen ie  roli, oczekującej! a rt, plotn. w wojnie.

I, Właściwości s trze lan ia  do samolotu.

P orów nując strze lan ie  do sam olotu do strze lan ia  do k u ro p a tw y  
w ydaje się, że p ro b lem at do rozw iązania jest jednakow y. W rzeczy ­
w istości podobieństw o jest ty lko  pozornem , m am y do rozstrzygn ięcia  
dw a zasadniczo różniące się p roblem aty , S trzela jąc z fuzji do  ku ro -
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p atw y  na odległość norm alną t, j. około 60 cm., m am y w szelkie 
szanse trafien ia  do celu:

a) ze względu na n iew ielką  szybkość lo tu  kuropatw y , rów ną 
16 m/s,

b) ze w zględu na m inim alny czas p rze lo tu  śru tu  na tą  odległość 
w ynoszący 1/4 sek. P o  upływ ie tego czasu od chw ili w ystrzału  k u ­
ro p a tw a  zboczy o 4 m . w k ieru n k u  swego lo tu ; będzie ona ze s trze ­
loną, jeżeli strze lec  w yceluje do punktu , znajdującego się o 4 m. 
p rzed  k u ro p a tw ą  n a  linji jej lotu.

S próbujem y te ra z  strze lić  z działa do sam olotu, poruszającego 
się w pow ietrzu : szanse tra fien ia  do celu zm ieniły  się znacznie.

W arunk i są trudniejlsze.
a) w obec kilika razy  w iększej szybkości sam olotu, w ynoszącej 

50 m/s, a naw et i więcej,
b) ze w zględu na długi czas lo tu  pocisku, w ynoszący  przy 

strze lan iu  na odległość 6  do  7 km. m niejw ięcej 20 do 30 sek. P rzez  
ten  czas w spółczesny sam olot zdoła przesunąć się w pow ietrzu  co­
najm niej na 1500 m.

Chcąc trafić  do sam olotu z działa m usielibyśm y w yznaczyć 
„rendez - vous“ pociskow i i sam olotow i w 1500 m. od płaszczyzny 
celow ania na linji drogi sam olotu; jednakow oż, w danym  w ypadku, 
m am y do czynienia nie z prostym  instynk tem  p taka, lecz z pilo tem — 
is to tą  ludzką, k tó ra  wie o grożącym  jej n iebezp ieczeństw ie i z pew ­
nością zboczy, zm ieniając raz po ra z  k ie ru n ek  lotu. P oniew aż w  
wielkiej w ojnie były  częste dość w ypadki tra fien ia  do sam olotów, 
czy nie był to  czasem  ,,fuks“ lub czyjaś n iezręczność?

N-prz. lo tn ika, k tó ry  nie zm ieniał k ie runku  swego lotu, po stęp u ­
jąc lekkom yśln ie?

lub arty le rzysty , k tó ry  tra fia ł nie tam , -dokąd ce low ał?
Nie zgadniem y, co zrobi sam olot podczas lotu; lecz jednego je­

steśm y pew ni: że jeśli zakreślim y około sam olotu  -sferę kulistą; 
o prom ieniu 1500 m., odpow iadającem u czasow i lo tu  około 30 sek., 
sam olot nie wyjdzie z tej sfery  przez ten  okres —  poniew aż jego 
szybkość nie może p rzek ro czy ć  pew nego m axim um.

Przypuśćm y, że lotnik, chcąc ujść o-d, po-cisku, będzie u staw icz­
nie zm ieniał k ie ru n ek  lotu. Jeżelibyśm y chcieli z,a w szelką ceną t r a ­
fić do tak iego  sam olotu, w y starczy łoby  zarzucić rozpryskam i z a k re ­
śloną s trefę  kulistą , objętości w danym  wypaidku około 14 m iljardów  
m etrów  sześciennych. Obliczym y jednak rozchód amunicji. Licząc 
strefę  rażen ia  j-ednego pocisku  w pow ietrzu  na 2 0 .0 0 0  m tr. sześcien­
nych, m usielibyśm y w ystrzelić  do 700.000 pocisków . D ochodzim y do
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absurdu. M usiano szukać innej drogi dla rozw iązania zagadnienia 
s trze lan ia  z dział do sam olotów . Nie m ożna przecież było strze lać  
w pow ietrze na cihybił tra fił —  szanse tra fien ia  byłyby oczyw iście 
tak  n ieznaczne, że lepiej było dać tem u spokój. D rogą zw ykłego ro ­
zum ow ania trz e b a  było przyjąć założenie, że sam olot znalazł się w 
pow ietrzu  nie w tym  celu  aby w ykonyw ać tam  koziołki i inne ak ro ­
batyczne sztuki, lecz  z, określonem  zadaniem , często k ro ć  w sk ładzie  
eskadry , k tó re j mu opuścić nie wolno. Z tego  widzimy, że sam olot 
przynajm niej na pew nej odległości w ykonuje lo ty  o określonym  k ie ­
runku. M am y więc m ożność obliczenia, gdzie trz e b a  w yznaczyć 
,,rendez-vous“ pociskow i i sam olotow i. P rzy  określonej, znanej w e­
dług typu  sam olotu, łub zm ierzonej szybkości sam olotu pozostało:

a) uczynić racjonalne założenie z ostatn iego  k ie ru n k u  lotu (kąt 
orjentacyjny),

b) w yprow adzić stąd  przyszłe  położenie sam olotu,
c) sk ierow ać se rję  rozprysków  o ile m ożliwe liczną w sferę 

przyszłego położenia sam olotu, i
d) pozostaw ić częściow o szanse tra fien ia  na łasce ruchów  sam o­

lotu. Było to jedyne rozw iązanie do przyjęcia.
Czy tak ie  rozw iązanie zagadnienia s trze lan ia  do celów  pow ie­

trznych  okazało  się trafnem .
Po odpow iedź należy się zw rócić w pierw szym  rzędzie do lo t­

ników , następn ie  do sta ty styk i.
W szyscy lo tn icy  przyznają, , że a r ty le rja  p rzeciw lo tn icza nie 

przy jacielska tw orzy  dla nich pow ażną udrękę. P ilo t n ie jest w s ta ­
nie nie m yśleć ustaw icznie o zasadce, -przygotow anej na p rzed łu że­
niu drogi jego lotu. Skoro  lo tn ik  o tem  m yśli w ięc jest zaabsorbow a- 
wany; jeśli jest zaabsorbow any, w ięc obserw uje źle. O drazu osiąga­
m y pow ażny sku tek .

Zajrzyjm y do s ta ty sty k i. Jej dane są odm ienne w różnych k ra ­
jach, zależnie od przepisów  uznania sam olotu za zestrzelony  przez 
a rty le rję  plotn. D ane s ta ty sty czn e  francuskie, zebrane n ie ty lko  na 
podstaw ie zeznań oficerów  obrony plotn., lecz stw ierdzone przez 
form acje innych broni, uw idacznia następu jąca  tab lica:

Rok

1924

Ilość samolotów 
zestrzelonych 

b. m ało

Stosunek procentowy 
do ilości wystrz. pocisków

1915 b. m ało
1916 60 1 : 11000
1917 120 1 : 11000
1918 220 1 : 7000
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Na pierw szy rzu t oka ilość zestrzelonych  sam olotów  nie jest 
znaczna, Zważm y jednak,

1) że a rty le rja  plotn, francsuka dość późno o trzym ała  p o trzeb ­
ne jej p rzy rządy  optyczne i m iernicze,

2 ) że należycie w nie zaopatrzone d z ia ła  plotn. sam ochodow e 
przy  strze lan iu  dziennem  granatem  na ro zp ry sk  (zapalnik spec ja l­
ny) osiągały  już p ro c en t trafien ia  1 na 3200 pocisków  w ystrzelonych  
(półstałe działa 75 mrn. —  1 na 5700),

3) w reszcie, że strze lan ie  w la tach  1917— 1918 do .samolotów 
o w iększym  pułapie było trudniejsze , aniżeli w la tach  1915— 1916.

M usim y się zgodzić, że rezu lta ty , osiągnięte przez artyilerję 
plotn. francuską z ostatn iego  roku  w ojny św iatow ej są nadzw y­
czajne,

IŁ Z adanie a rty le rji p rzeciw lotniczej.

Czy w arto ść  a r ty le rji plotn. należy  ocenić ty lko  w edług ilości 
zestrzelonych  sam olotów ? Czy to  jest w yłącznym  jej zadaniem ? 
Otóż tw ierdzim y, iże —  nie. P rzecież nie idzie o w ygranie jakiejś 
bitw y, to  zniszczenie, dokonyw ane w czasie boju, nie jes t naogół b ez­
pośrednim  celem  sam ym  w sobie. J e s t  ono ty lko środkiem  dla p rze ­
rażen ia  w roga, by p ro s ił o łaskę. Tych, k tó rzy  pad li w boju, nie 
zw yciężym y —  oni pozostają n iezw yciężonym i -— m am y osiągnąć 
zw ycięstw o nad  tym i, k tó rzy  pozosta li przy życiu.

Nam  chodzi, o obronę przeciw lo tn iczą . A rty lerja  p rzec iw lo tn i­
cza jest jednym  jej środkiem . Już sam a nazw a obrony plotn. w sk a ­
zuje, że jest b ron ią  defenzyw ną. W arto ść  tej broni musi być o ce­
niona n ie w edług w ielkości s tra t, k tó re  poczyniła  wrogow i, lecz w e ­
dług rozm iarów  s tra t, k tó ry ch  przy jej pom ocy w łasnem u krajow i 
lub w ojsku dało się un iknąć. Już  bardzo  w iele mówi sam za siebie 
fakt, że działa a rty le rji p lotn. F rancji w 1917— 1918 rzadko  m iały 
okazję dlo s trze lan ia  mniej niż na 6 — 7 kim. O dległość ta  dowodzi, że 
lo tn ik  n ieprzyjacielsk i w o lał nie znajdow ać się w strefie , gdzie czas 
p rzelo tu  pocisku był m ały. A rty le rja  plotn. trzy m ała  lo tn ika  na p rzy ­
zw oitej odległości.

W spom agana należycie przez lo tn ictw o m yśliw skie, a rty le rja  
plotn. tw orzy  rodzaj p an ce rza  mniej: lub więcej' ścisłego-, zależnie od
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sp rzę tu  ilości dział, a przedew szystk iem  zależnie od odwagi pilo­
tów  n ieprzyjacielskich .

Zadanie to  bardzo  często niegatyw ne, zadanie — bodaj nie 
tak  pełne chw ały, lecz zadanie —  bardzo  pow ażne.

M iarą pożytku, przynoszonego p rzez  a rty le rję  p lo ta, będzie 
prom ień pół sfery  o taczającej jej działa, w k tó re j .sam oloty n iep rzy ­
jacie lsk ie nie odw ażą się la tać  w sposób norm alny.



P p u łk . W . Y.ORBROT.

PRZYKŁAD ZASTOSOWANIA 
NAUKOWEJ ORGANIZACJI PRACY 

W SŁUŻBIE ARTYLERJI
N asi sąsiedzi ś led zą  baczn ie  za n a jw ażn ie jszem i zdobyczam i n au k i i s ta ra ją  

się w p ro w ad z ić  -je u sihbie. M iędzy  innem i „naukow a o rg an izac ja  p ra c y “ znalaz ła  
u  n ich  gorliw ych  w yznaw ców , a l i te ra tu ra  now oczesna ro sy jsk a  szybko w zbogaca 
się d z ie łam i z tej dziedziny,*) Lecz n ie  ty lk o  teo re ty czn ie , a le  'i w  p ra k ty c e  ż y ­
ciow ej p ró b u ją  oni zastosow ać te  k o rzy ści, jak ie  d a je  ta  stosunkow o m łoda nau k a, 
n ie  p o m ija ją c  p rz y  tem  te j o lb rzym iej o rg an izac ji, jak ą  jes t w o jsk o  o raz  jego in ­
s tru k c je . P rz y k ład e m  m oże służyć  a r ty k u ł N. Lew insona, um ieszczony w czaso ­
p iśm ie  „T iech n ik a  i S n ab żen ja  K rasn o j A rm ji"  z p o czą tk iem  1925 r., w k ió rym  
a u to r  dow odzi teo re ty c z n ie  m ożliw ości, kon ieczności życiow ej i celow ości ek o ­
n om icznej zas to so w an ia  m eto d  naukow ych  w o rg an izac ji p ra cy  w sk ład n icach  a r ­
ty le ry jsk ie ! , pon iew aż do ty ch czas ta  o rg an izac ja  lam  siln ie  szw an k u je  i w ym aga 
zw rócenia  na  sieb ie  uw agi w ład z  w ojskow ych, a n aw et spo łeczeństw a, w obec czę­
stych  w y padków  w ybuchów  w  sk ład  am un ic ji.

Przy dzisiejszym rozwoju naukowej organizacji pracy i kierownictwa, któ­
re to organizacje zdobywają co krok i codzień nowe pozycje, jak w przedsiębior­
stwach wytwórczych, tak i w instytucjach administracyjnych, handlowych, woj­
skowych i wogóle we wszelkich dziedzinach pracy ducha ludzkiego, a nawet w 
dziedzinie gospodarstwa domowego, i umacniają cię na tych zdobytych stano­
wiskach, dzięki uproszczonwm metodom kierownictwa, potanieniu kosztów włas­
nych produkcji, zwiększeniu znacznie wydajności i t. p„ skąd otwierają się nowe 
drogi i horyzonty, — staje się również zagadnieniem na czasie, wymagającem 
natychmiastowego rozwiązania i wykonania pi o b i e  mat n a u k o w e j  organizacji  s k ła d ­
nic a r ty le ry jsk ic h  i k ierow nic tw a niemi.

A u to r chciałby  w ciągnąć w  te ro zw ażan  a szerok ie  k o ła  p racow ników  tych 
sk ład n ic  i n ak reś lić  w y raźn e  drogi do ro zw iązan ia  tego zag ad n ien ia ; a zatem  za ­
zn a jam ia  on c zy te ln ik a  w ogólnych za ry sach  z is to tą  „naukow ej o rg an izac ji" , ilu -

*) U nas tą  n a u k ą  z a jm u je  się In s ty tu t N aukow ej O rgan izacji, k tó ry  od 
k w ie tn ia  r :  b. z aczą ł w ydaw ać sp ec ja ln e  czasopism o m iesięczne „P rzeg ląd  O r­
gan izac ji" , poza  tem  is tn ie je  z rzeszen ie  N auk . O rg an izacy j w  Polsce , k tó ry ch  k o ­
m ite t w ykonaw czy  w y d a je  cały  szereg  dzieł, na  raz ie  w tłu m aczen iu  z l ite ra tu ry  
obcej, W ychodzi rów nież  od k w ie tn ia  ty g o d n ik  „N aukow a O rg an izac ja "  w y d a ­
w an y  p rzez  T -w o Or,g. N auk , i K ursy  N, O. P. L iczne a r ty k u ły  m ożna znaleźć 
w  'o sta tn ich  ro czn ik ach  „P rzeg l, T echn icznego" lub „M echan ika", a S ek c ja  T ech ­
n iczn a  Tow, W ied zy  W o jsk , p o d ję ła  p racę  sto sow an ia  te j n au k i w w ojsku .
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s tru ją c  to po jęc ie  k o n k re tn em i p rz y k ła d am i życiow em i. P on iew aż  na  łam ach  
„ P rzeg l. A rt."  sp raw a  naukow ej o rg an izac ji b y ła  ra z  ty lk o  p o ru szo n a  pobieżn ie  
(p. „P rzeg l. A rt."  1925 r., s tr . 158), a zastosow an ie  jej m oże znaleźć  obfite  pole 
a  sp e c ja ln ie  i w  a r ty le r ji ,  —  inie od rzeczy  w ięc będzie  zap o zn an ie  się z w y ja ­
śn ien iam i i w yw odam i a u to ra  w zm iankow anego  pow yżej a rty k u łu .

N au k o w ą o rg an izac ję  p racy  c h a ra k te ry z u je  on jak o  „p roces w pro w ad zen ia  
do is tn ie jąc e j organ izacji, u lepszeń , zd o b y ty ch  n a u k ą  i p ra k ty k ą , k tó re  zw ięk sza ­
ją  ogó lną w y d a jn o ść  p ra cy " . N. o. p. p o siad a  2 gałęzie : o rg an izac ję  p ra cy  b e z ­
p o śre d n io  w  w y tw ó rczo śc i (fabryki, w a rsz ta ty )  o raz  o rg an izac ję  p ra cy  k ie ro w n ic ­
twa (ad m in is trac ja , w o jsko). N au k a  t,a p o w sta ła  n iedaw no , p ierw sza  z jej gałęzi 
liczy  sobie około  30 lat, d ru g a  do p iero  10— 15 la t  życia. P ion ieram i jej by li A m e­
ry k a n ie  (T ay lo r, G ilb ert) b a d a ją c y  z p o czą tk u  na jp r.o strze  p ro cesy  robocze, t r a ­
garzy , m u rarzy , kopaczy , g iserów  i t, p. B ad an o  w ięc n a jo d p o w ied n ie jsze  n a rz ę ­
dzie do danej p racy , postaw ę ro b o tn ik a  w sto su n k u  do w ykonyw anej czynności, 
odpow iedn icść  ro b o tn ik a  do danej p racy . P rzy  w yk o n y w an iu  p ra cy  ro b o tn ik a  a n a ­
lizow ano  jego ruchy , ro z k ła d a ją c  je  n a  p ie rw o tn e  e lem en ty ; śro d k am i techn iczne- 
mi do tego  celu  s łu ży ły  i s łu żą  głów nie: ,

I. Chroncmetrciż ,  czyli p om iar z pom ocą sek u n d o m ierza  czasu, po trzebnego  
n a  pew ną e le m en ta rn ą  o p erac ję . J a k o  p rz y k ła d  p rzy toczono  w y k o n an ie  „ o p erac ji"  
n a ła d o w a n ia  sk rzy n k i am u n icy jn e j ze sk ład n icy  do w agonu:

1) O czekiw anie  na  m ag a zy n ie ra  —  2,1 min.
2) O tw ieran ie  d rzw i do w agonu  — ■ 0,2 min.
3) P rze jśc ie  od drzw i  do  s te la ży  ze  s k r z y n k a m i  —  1, 2 min.
4) O d n a lez ien ie  w ym aganej sk rzy n k i 1,5 m in.
5) O tw ie ran ie  ,i zam y k an ie  pokryw y , ceelm  sp raw d zen ia  zaw arto śc i —  0,7 m.
6) Z arzucen ie  s k r z y n k i  na p lecy  —  0,1 min,
7) P rze jśc ie  od s te la ży  do wagonu  — 2,0 min.
8) Z łożen ie  sk rzy n k i na ziem ię —  0, 1 min.
9) O tw arcie  d rzw i do w agonu  —  0,1 m in.

10) U m ieszczen ie  s k r z y n k i  na po d ło d ze  wagonu  —  0,2 min,
11) W e jśc ie  robotn ika  do wagonu  — 0,1 m in.
12) U stawienie  s k r z y n k i  w  wagonie  —  0,2 min.

T ir'1-n 8,5 r  ut,

II.  Zd jęcia  k inematogra f iczne  częste  ruchów  ro b o tn ik a  w raz  z cy ferb la tem  
seku n d n ik a , k tó re  n a s tęp n ie  p u szcza  się pow oli na  e k ran  i b ad a . szczegółow o.

III , C y klo g ra m  czyli zd ję ic ia  ruchów  lam p k i św iecącej, p rzym ocow anej do 
ręk i ro b o tn ik a . A n a liza  w yników  pierw szego  ś ro d k a  w y k azu je , że na  w y k onan ie  
całej p ra cy  zuży to  8,5 m inut, z k tó ry c h  ty lk o  3,8 m in. u ży to  p ro d u k c y jn ie  (czyn­
n ośc i p o d k re ś lo n e  ku rsy w ą), a w ięc spółczynni.k spraw ności w ynosił 44,7 p rocen t, 
■Wina n iep ro d u k c y jn e j s tra ty  czasu  spoczyw a na n ien a leży tem  przygo tow an iu  
p racy : oczek iw anie  na m ag azy n ie ra , o tw ieran ie  drzw i, poszuk iw an ie  skrzynk i, 
sp raw d zan ie  zaw arto śc i i i .  p.; obecność drug iego  ro b o tn ik a  w w agonie p rz y cz y ­
n iłab y  się rów nież do sk ró cen ia  czasu . A  zatem  an a liza  tab licy  ch ronom etryeźnej 
w y lan ia  b łędy  w nieplanow iości e lem entów , czy to w  czasie, czy w p rzestrzen i, 
i czasem  sam a zm iana k o lejnośc i poszczególnych  czynności już  d a je  'w w yn iku  
zw iększen ie  w y d a jn o śc i p racy ,

D w a inne w ym ien ione śro d k i techniczne, p rzez  po ró w n an ie  np . z rucham i 
ro b o tn ik a  w ykw alifikow anego , d a ją  cenne w skazów ki do u lep szen ia  w ykonan ia  
pew nej czynności. N a p o d staw ie  ich ana lizy  m ożna u sunąć  te  e lem en ta rn e  ruchy, 
k tó re  p o w d u ją  zby teczn ą  s tra tę  czasu  i siły, czyli sk reślić  p rzy czy n y  m ałej w y ­
d a jn o śc i p ra cy  i u sunąć  je.

R e zu lta ty  naukow ych  b ad ań  p ra cy  p rzew ażn ie  p ro w ad zą  dio w y d a tn ie  k o ­
rzy stn y ch  w yników . G ilb e r t  p rz y ta cz a  w  swej p racy  p, t. „M otion  S tu d y " , że  tem i 
sposobam i zd o ła ł on p rzy  zb ad an iu  szczegółow em  ruch ó w  m u rarza , t. j. p racy , 
m ające j tra d y c ję  ty s ięc y  la t, zm nie jszyć  ilość kon iecznych  ruchów  z 18 do 5, p rzez  
co w y d a jn o ść  zw iększy ła  się 3 -k ro tn ie . J e d y n ie  dzięk i p lanow ej i naukow o zb a ­
d anej o rg an izac ji p o tra f ił F o rd  w y p uszczać  dzienn ie  w  św iat 8000 sam ochodów , 
co raz  to  zm n ie jsza jąc  ich cenę. Im  na w iększą  ska lę  p ro w ad zo n e  jest p rzed się -
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-biorstwo, tem  dobitn ie j o d b ija  się n a  n iem  w artość  zastosow an ia  naukow ej o rg a ­
n izac ji.

Z astosow anie  an a lizy  ch ro n o m etry czn ej m oże znaleźć  zas to so w an ie  rów nież  
p rz y  p ra cy  um ysłow ej, ja k ą  jest- np. u k ła d a n ie  pew nego re fe ra tu  lub m eldunku , 
aby n ie  trac ić  czasu  n a  czynności zby teczne  lub  tak ie , k tó re  m-ożnaby znaczn ie  
skróc ić, a k tó re  n ie  w y m ag a ją  w łaśc iw ej um ysłow ej p ra cy  sp ec ja lis ty , (tu  np. w y ­
n ik a  kon ieczn o ść  n a le ży te j ew id en c ji ak tów , -specjalizow anie p rz ep isy w a ć  n a  m a­
szyn ie  -i sp raw d zeń  m aszynopisów , zorgan izow an ie  stu-żby k u rje ró w  w ew nętrznych , 
usun ięcie  zby tecznej k o re sp o n d en c ji i b iu ro k ra ty zm u .

W  podobny  sposób m ożna pod d ać  a n a liz ie  d z ia ła ln o ść  ca łe j in s ty tu c ji p rzy  
w y konyw an iu  i z a ła tw ia n iu  pew nej spraw y, (zm niejszen ie  p isan in y  do m inim um  
koniecznego, u p ro szczen ie  dożyw an ia  op in ij, rezo lu cy j i t. p .). N au kow a O rg an i­
z ac ja  w ydobyw a n a  jaw  „-choroby", o d szu k u je  ich p rzy czy n y  i w sk az u je  sposoby 
w yleczen ia , b o  tu  w szęd zie  chodzi o ta k ie  p lanow e u ło żen ie  p racy  lub  p o w ie rze ­
n ie  czynności szeregow i osób, aby z n a jm n ie jszy m  w ysiłk iem  i w y d a tk iem  d o jść  
-do m ożliw ie  n a jlep szeg o  sk u tk u  pod w zględem  ilościow ym  i jakościow ym  tak , 
jak  to w idzim y w szędzie  u sk u teczn ian e  p rzez  p raw a  N atu ry .

W ra c a ją  do in te re su ją c e j n a s  sp raw y  sp e c ja ln e j, czy li n aukow ej -organizacji 
p ra c y  w  sk ła d n ic ac h  a r ty le ry jsk ic h , w idzim y, ż e  tam  is tn ie je  pew ien zł-ożony zes­
p ó ł  czynności w y tw ó rczy ch  i k ierow niczych , a m ianow icie:
G rabow sk i p rzeg ląd  a r ty le ry ń jsk i 4

1) W a rsz ta ty  i sa le  ela-boracyjne,
2) P ra c e  tran sp o rto w e ,
3) U życie  p ra cy  rob o tn ik ó w  n iew ykw alifikow anych , jak  np . trag a rzy ,
4) P ro w ad z en ie  księgow ości (ew id en c ja ),
5) D z ia ł gospodarczy ,
6) R ó żn e  inne  w y d z iały .

P o z a  tem  sp raw y  sk ład n ic  p o d leg a ją  za rząd o m  w yższym  np, okręgow ym  lub 
M in iste rs tw u  S p raw  W ojskow ych ,

G łów nem i zagadn ien iam i, n a  jak ie  n a le ży  zw rócić b aczn ą  uw agę  są:
1) Zagadnien ie  m ie jsca  m oże być rozw iązan e  n a leży c ie  p rz y  uw zg lędn ien iu  

usu n ięc ia  p rzed m io tó w  zby teczn y ch  oraz  p rz y  ra c jo n a ln e m  rozm ieszczen iu  p rz e ­
chow yw anego sp rzę tu .

2) N a le ż y t y  podzia ł  sp rzę tu  p o m ię d zy  sk ładn ice  z uw zględnien iem  fa k ty c z ­
nego ru ch u  (p rzy ch o d u  i rozch o d u  sp rzę tu ).

3) U porzą d ko w a n ie  p rzed m io tó w  w  p o szczegó lnych  izbach  tak ie , aby k ażd y  
w ym agany  p rzed m io t m-ożna by ło  odnołeźć łatw o i szybko  (schem aty  n u m era c ji 
p om ieszczeń , p o d z ia ł p o d ło g i n a  k w a d ra ty  w ed ług  sy-st, d z iesię tnego), co m a b a r ­
dzo w ażne  znaczen ie, np. w  ra z ie  n ag łego  w y d aw an ia  am u n ic ji w  nocy,

4) S k o o rd y n o w a n ie  pracy  transpor tow ej  szk ład n ic  z odpowiednie-m i czy n ­
n ik am i ko lei ż e lazn y ch  (na ład o w y w an ie  i rozładow yw an ie , dokonyw ane w  swoim 
czasie, w y k o rz y stan ie  o p ró żn io n y ch  w agonów ),

5) Z apew nien ie  sk ładn icom  bezp ieczeństw a,  co m a w ie lk i w p ły w  p rz y  o r­
g an izo w an iu  now ych  sk ład n ic , lik w id ac ji zby teczn y ch  lub p rz e rz u ca n iu  sp rzę tu  
a rty le ry jsk ie g o .

Pow yższe z ag ad n ien ia  m a ją  c h a ra k te r  „ o p eracy jn y " .
Co zaś d o tyczy  o rg an izac ji w ew n ętrzne j (p rac  k a n ce la ry jn y ch ) , to  n a le ż a ­

łoby:
1) Wprowadzić system kartotekowej registracji aktów, zamiast dzienni­

kowej.
2) W y p raco w ać  szem aty  d ru k ó w  na  ty p o w ą  k o re sp o n d en c ję .
3) Z organ izow ać  archiw um , o p a r te  n a  syst. dz iesiętnym .
-Podstaw ą d la  uporządkow a,n :a sp raw  ad m in is trac y jn y c h  i techn iczn y ch  p o ­

w in ien  być „ reg u lam in  służby  sk ład n ic  a r ty le ry jsk ic h " , k tó ry b y  w sk azy w ał w y ­
c ze rp u jąco :

1) Jak sorzęt ma być przechowywany w -składnicy.
2) W  jak i' sposób n a leży  go przechow yw ać.
3) J a k i  sp rzę t jes t zby teczny .
4) Co zrobić ze sp rzę tem  zbytecznym , to  znaczy, jak  go zuży tkow ać.
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W każdym razie jest rzeczą pożądaną, aby specjalny wydział (organ) Cen­
tralnych Władz Wojskowych zajął się sprawami naukowemi tej organizacji, ko­
rzystając z doświadczeń własnych i zagranicznych; utrzymanie tego wydziału na- 
pewno opłaci się wobec olbrzymich możliwych oszczędności, Należy bowiem przy­
jąć pod uwagę słowa, wypowiedziane przez Szefa Departamentu Uzbrojenia Sta­
nów Zjednoczonych gen, Wilłiamsa, że: „wykonanie zadań służby artylerji za­
leży od n a l e ż y t e j  o r g a n i z a c j i ,  która działa niezależnie od charakteru składu oso­
bowego i dostosowana jest do rodzaju pracy i służby w arsenałach". Rozwój Z c.ś 
ilościowy i jakościowy broni nowoczesnej wymaga uporządkowania sprawy gos­
podarki tą bronią w czasie pokoju, aby móc należycie przygotować się do przy­
szłej wojny.

Autor artykułu słusznie wywodzi, że wobec braku jeszcze specjalistów z 
dziedziny naukowej organizacji, a jednocześnie doświadczonych w pracach do­
konywanych w składnicach artyleryjskich, •— należy takich ludzi wytwarzać; 
a kończy swój artykuł nadępującemi słowami profesora Dobrowolskiego, zajmu­
jącego się zastosowaniami naukowej organizacji pracy w wojsku:

„Szybki, a nawet zawrotnie przyśpieszony bieg rozwoju twórczej pomysło­
wości w technice, wyklucza możliwość powolnych i spokojnych procesów w ewo­
lucji rozbudowy wojska. Potężne i gwałtowne jej ruchy pociągają za sobą i woj­
sko. Pod działaniem uderzeń tej „zrewolucjonowanej" techniki, wojsko musi zre­
wolucjonizować elementy i formy swej organizacji i przejść na nowe i ulepszone 
metody pracy; a ciosom materjalno-technicznym należy przeciwstawić c i o s y  o r ­

g a n i z a c y j n e ,  dokładne, pewne, spotęgowane przez syntezę wszelkich dostępnych 
środków naukowych, wiadomości i doświadczeń. W tym procesie, który spotyka­
my wszędzie, a który odbywa się pod hasłem zmechanizowania i uprzemysło­
wienia wojskowości, sztuka wojenna stopniowo przekształca się w naukę prowa­
dzenia wojen, a twórcza fantazja wodza i jego zapał intuicyjny przerabiają się 
w spokojną i zimną pracę praktyka-myśliciela".

P r z e g lą d  A r ty le r y js k i
4



RECENZJE
N r. 14 A . K. U. iK, K. S . *) z d n i a  15,V,26,

1) WI. Iwanow. C ele  p r z y  d o k ta d n e m  s trzelan iu  arty lerii .
A n a liz u jąc  m eto d ę  dok ład n eg o  o k re ś lan ia  po ło żen ia  celów  w te re n ie  z a  po ­

m ocą zacięć  (w irow an ia), dokonyw anego  z dw óch ró żn y ch  p u n k tów , a u to r  w sk a ­
z u je  ja k ie  re z u lta ty  dać m oże zas to so w an ie  tej m etody , (Dochodzi on do w niosku, 
że tam , gdzie c h a ra k te r  w a lk i po zw ala  n a  zas to so w an ie  om aw ianej m etody, 
n a jle p sz e  w y n ik i d a je  zac ięc ie  danego  celu  z dw óch1 ró ż n y ch  p u n k tó w  od leg łych  
od siehie na  2 km , k ą t  n iem niej szy od 30°,

2) L. W .  N is zc zy ń sk i .  A r t y l e r y j s k i e  p o d ró że  ta k tyczn e .
Ć w iczenia a r ty le ry j i  pod czas p o d ró ży  tak ty c zn y c h  m uszą być zbliżone jak - 

n a jw ięce j do  w aru n k ó w  rzeczy w is te j w alk i, p rzyczem  n a le ży  zw racać  uw agę 
m e ty lk o  n a  tec h n icz n ą  s tro n ę  p rzy g o to w an ia  ognia, lecz  rów nież  i na jego ce ­
low ość tak ty c zn ą ,

3) Z  zagadnień  d o tyc zą c yc h  organizacji  baterji .
A rty k u ły  d y sk u sy jn e  'S. K rem kow a, S. B rzew skiego , I ,  'C zarkow a, o raz  S, 

D aw idow a, w  a rk tu a ln e j obecn ie  w  R o s ji sp raw ie  zm n ie jszen ia  liczby d z ia ł w  ba- 
te r ja c h  z 6 -e iu  do 4-ch , 3-o'h lub 2-ch,

4) K olo  T. W .  W .  X -go  d y o n u  art. konnej .  S łu żb a  bojowa ko n n e j  a r t y ­
lerii .

W skazów ki o p a rte  n a  d o św iadczen ia  z o sta tn ie j w o jny  (w edług o św iad ­
czen ia  R ed, A K U K S —  częściow o w p row adzone  już  w  życie  d ro g ą  p rz e p i­
sów  i regu lam inów ) a  d o ty czące :

1. O rg an izac ji m arszów  k onnej a r ty le r j i  o raz  ś ro d k ó w  u ła tw ia ją cy c h  m arsze,
2:. O rg an izac ji w yw iadów  i łączn o ści b ezp o śred n io  p rzed  w alką,
5) W . S t re n ko w sk i .  Zaopa trzen ie  w  am unic ją  podczas  walki .
W skazów ki, u z u p e łn ia jąc e  reg u lam in  służby  polow ej.
6) N. Siergie jew . Próbne  strze lan ie  z  pociągów  p ancernych  w  A .  K. U. K. S.
R e zu lta ty  p ró b  m ający ch  na ce lu  zb ad an ie  s ta ło śc i p la tfo rm  dzia łow ych  p o d ­

czas ognia,
7) M. B u ko w sk i .  P rzy sp ie szen ie  gotowości baterji  do  otwarcia ognia.
L icząc się  z  ko n ieczn o ścią  jak n a j szybszego o tw arc ia  ognia od chw ili z e tk n ię ­

c ia  z n iep rzy jac ie lem , a u to r  d a je  p ra k ty c z n e  w skazów ki o p rzy sp ieszen iu  o tw ar­
c ia  ognia a r ty le r j i .  W  szczególności, au to ro w i chodzi o to, aby p rzy sp ieszy ć  d z ia ­
łan ia  p iesze j obsług i i  p ieszy ch  telefonów , o szczęd za jąc  zarazem  ich siły , W  tym  
celu  a u to r  p ro p o n u je  p rzew ozić  obsługę n a  w ozach  b a te ry jn y c h  o raz  um ieszczać 
n a  k o n iach  (w ierchow ych) po dw óch lu d zi w ty ch  w y p ad k ach , gdy zach o d zi k o ­
n ieczność  szybkiego p rz e rz u c a n ia  te le fonów  n a p rzó d . Zim ą, kon ie  m ogą ciągnąć 
żo łn ie rzy  n a  n a r ta c h .

*) P , N r, 9 (P rzeglądu A rty le ry jsk ie g o  —  B ib liog raf ja
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N r, 15 A, K. U. K, S , z d n i a  15.V,26, '

1) W . Bciłabanow. K to  d o w o d z i  a r ty ler ją  d y w iz y jn ą  podczas  walki.
C h a ra k te ry s ty k a  ro li dow ódcy dyw izji, dow ódcy a rt, dyw, i  dow ódcy pu łku

a rt, dyw,
2) A .  Nolle.  W y w ia d  w  ar ty ler j i  konnej.
O rg a n iza c ja  w yw iadów  a r t, a r ty le r j i  konnej. U zu p ełn ien ia  i o b ja śn ie n ia  

reg u lam in u  służby  polow ej.
3) A .  N. R ew u c k i .  O dzia łan iach  nocnych.
A rty k u ł  d y sk u sy jn y  w  sp raw ie  nocnych  d z ia łań  a r ty le r r j i ,

W .  S. Trunów. O praw id łach  s trzelania  z 76 m lm armat.
Is tn ie ją c e  p rzep isy  o k re ś la ją  sposób s trz e lan ia  ty lk o  do tak ich  celów  ru c h o ­

m ych jak  p iech o ta  i k a w a le rja . A u to r p o d a je  p ro jek ty , d o ty czące  u sta le n ia  spo ­
sobów  S trze lan ia  n a  innie ce le  ruchom e, w  szczególności tak ie , jak  czołgi, p o ­
ciągi i sam ochody  p ancerne.

4) Z zagadnień  d o tyc zą c yc h  organizacji  baterji .
W . S ze lko w n ik o w ,  zw olennik  u trzy m an ia  6-ciu dz ia ł w  b a te r ji  c y tu je  f ra n ­

cuski a r ty k u ł V. E u ch a le t, om aw ia jący  ra c jo n a ln y  sposób o rg an izac ji a r ty le r ji .
W . S tre n ko w sk i ,  je s t za u trzy m an iem  6-cio  dzia łow ej b a te r ji  w  a r ty le r j i  p u ł­

kow ej (w p u łk ach  p iech o ty ),
5) G. W aren. S tu d ju m  s trzelania  d o k ładnego  w  X - ty m  p. a. p.
S p raw o zd an ie  z p racy  w  tym  k ie ru n k u  jednego z  p u łk ó w  a r t,  po low ej.
6) W ł.  Iwanow . B ieżące  zagadnienia,  do tyc zące  s trzelania  dokładnego .
O k reślen ie  i o p is  p rzy b o ró w  n iezbędnych  w  b a te r ji  do s trz e lan ia  dok ładnego .
7) E. S m y s fo w sk i .  O p e w n y m  dośw iadczen iu .
A u to r je s t zw olenn ik iem  4 -ro  dzia łow ej b a te r ji  i w  danym  a r ty k u le  w y s tę ­

p u je  p rzec iw k o  b a te r ji  2 -d z ia ło w ej, o p ie ra ją c  sw oje zd an ie  n a  p rz y k ła d ac h  u w y­
d a tn ia ją cy c h  b ra k i b a te r ji  2-dzia łow ych .

8) A . G rom ko .  Zaopa trzen ie  w  arnunicje_ c ię żk ie j  arty lerj i .
A rty k u ł d y sk u sy jn y . Sow iecka a r ty ls r ja  c iężka  sp ec ja ln eg o  p rzezn aczen ia  

(T. A. O. iN. = =  tia ż o ła ja  a r ti le r ja  osobago n azn aczen ja ), zorgan izow ana  w  2-foa- 
te ry jn e  dyony  (b a te r je  po  6 d z ia ł), n ie p o siad a  ko lum n am u n icy jn y ch . B ra k  ten. 
zdan iem  a u to ra  m oże być  w  raz ie  w o jny  p rzy czy n ą  przym usow ej bezczynności 
c iężk ie j a r ty le r j i  w sk u tek  tru d n o śc i zao p a trz e n ia  jej w  am unic ję , gdyż w ie lk a  je d ­
n o s tk a  będ zie  w  s tan ie  d o sta rczy ć  p rzy d zie lo n em u  jej dyonom  am u n ic ji w ła- 
snerni ś ro d k a m i transportow em u. T w ierd zen ie  to  a u to r  u zasad n ia  n a s tęp u jac e m i 
cy fram i: licząc  „dzień  ognia" 100 pocisków  100-funtow ych n a  dz ia ło , „dzień  
ognia" d yonu  a rt. c iężk ie j b ęd zie  w ażyć około 4500 pudów , d o d a jąc  zaś do tego 
z ap a ln ik i i ład u n k i prochow e, w agę „d n ia  ognia" w yonu  n a le ży  o k reślić  n a  5000 
pudów . P rzew iez ien ie  tak ieg o  c ięża ru  w ym agałoby  około  20 sam ochdów  5-ciio to ­
now ych. Polow e sk Jady  am u n icy jn e  b ę d ą  rozm ieszczone zw yk le  dość d a lek o  od 
fron tu , p o n ad to  b ę d ą  one p o s ia d a ły  d o sta teczn ą  ilość  c iężk ie j am un ic ji, a u to r 
w ięc  uw aża  za konieczne, ażeby  dyony  a r t. c iężk ie j p o s ia d a ły  p rzy  sobie d o s ta ­
teczny  zap as  am un ic ji w  ilo śc i p rz y n a jm n ie j 3-ch „dn i ognia".

O p ie ra jąc  się na  pow yższych  m otyw ach, a u to r  dom aga się u tw o rzen ia  p rz y  
k ażdym  dyonie  a rt. c iężk ie j sam ochodow ego „ p a rk u  am u n icy jnego", sk ład a jąceg o  
się z 3-ch eszelonów , po 3 p lu to n y  (ko lum ny sam ochodow e) w  każdym . K ażdy  
eszelon przew oziłby  „dzień  ogn ia" dyw izjonu , p rzy tem  jeden  z eszelonów  służy łby  
s ta le  do u z u p e łn ian ia  zap asó w  am u nicy jnych . W  ten  sposób jedynie , zdaniem  
a u to ra , m ożna zabezp ieczyć a r ty le r ję  c iężką  p rzed  ew en tua lnym  b ra k ie m  am unic ji 
p odczas b itw y.

P o za tem  a u to r  p ro p o n u je , aby k ażd a  b a te r ja  p o sia d a ła : „ n ien aru sza ln y  zapas 
a m u n ic ji"  w ilości 20 — 30 pocisków , n a  w y p a d ek  gdyby dow óz am unic ji zo sta ł 
opóźn iony  o ra z  pew ien % pocisków  gazow ych.

01 A .  M elik -K asparow .  Transform acja  kąta torenn.
W skazów ki, d o ty czące  ob liczen ia  k ą ta  te re n u  d la  b a te r i i  w ów czas, tfdy ką t 

t e r e r u  p o d an y  z o s ta je  z p u n k tu  obserw acyjnego  po łożonego  lub  w yżej od s ta n o ­
w iska  b a te rji.

10) W . S  Trunów. W  zw ią zk u  z zagadnien iem  o dz ia łan iu  szratmela.
A n aliza  d z ia łan ia  sz rap n e li. A u to r p ro p o n u je , b y  p rzy  k o n s tru k c ji sz rap n e la  

w ym agano:
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I) o ile  m ożności jak n a jw ięk szeg o  ro zw arc ia  sto żk a  ro zp ry sk u ,
2) w iększej rów nom ierności w  p o d z ia le  lo tek  n a  po lu  rażen ia ,

3) silnego d z ia łan ia  lo tk i.
W ym ag an ia  pow yższe, zdan iem  au to ra , zm n ie jszą  tru d n o śc i o strzeliw an ia , 

a tem  sam em  zw iększą  'sku teczność szrapnelów .
I I )  A .  W . Dawidów.  Z d z ie jó w  a r ty le r j i  pu łkow ej .
A rty k u ł  h is to ry czn y , w k tó ry m  a u to r  tw ierdz i, iże m iano p ierw szego  o rg a ­

n iz a to ra  a r ty le r j i  pu łkow ej m yln ie  się p rz y p isu je  G ustaw ow i-A doU ow i, gd y ż  na  
d ługo p rzed  niem  w p ro w ad z ił ten  ro d za j a r ty le r j i  do sw oich w o jsk  car Iw an- 
G roźny.

J. s.
N O W E  D ZIA ŁA . (I)

Z nana , w ie lk a  firm a  fran c u sk a  S c h n e id e r‘a d ąży  do d a lszy ch  u lepszeń  
sp rzę tu  a rty le ry jsk ie g o . U lep szen ia  m a ją  fbyć n a s tęp u jąc e :

—  zw ięk szen ie  donośńości w  k ażd e j ikategorji sp rzętu ,
—  strom y  to r,
— zw iększen ie  p o la  o s trza łu :
— pow yższe m a być  osiągn ię te  bez  n a ru sze n ia  ruch liw ości sp rzę tu .

N ow y sp rz ę t S ch n e id e ra , z aw ie ra jąc  d z ia ła  k a lib ró w  75 do 1551, m a tw o­
rzyć  zespó ł, w  k tó ry m  donośność w ah a  się od 14 do 25 km , p o le  z a ś  o s trz a łu  
od 50° do 60". N ow a a rm a ta  75 s trz e la  od 14 km  pociskam i 7,4 kg w  polu 
o s trz a łu  54°; w aży  ona n a  stan o w isk u  1750 kg, w  m arszu  2 100 kg , je s t  w ięc 
n ieco  c ięższa  od  a rm a ty  75 w z 972). Inne  d z ia ła  S c h n e id e ra  bardlziej n o w o c ze ­
sne p rzed staw ia  a rm a tę  —  h aub icę  o k a lib rze  85 z polem  o s trz a łu  54°, s trz e ­
la ją c ą  do 14 km  pocisk iem  10 kg, i do 10 km  pocisk iem  8,8 kg  (ten  pocisk  
zaw iera  1,2 kg m a te rji w ybu ch o w ej); to  d z ia ło  m oże o trze liw ać  p raw ie  w szy stk ie  
p u n k ty  te re n u  w  p o lu  o strza łu , pod k ą tem  u p a d k u  w ynoszącym  p rzy n ajm n ie j 
20°; w aga d z ia ła  w ynosi 11825 kg na stan o w isk u  i 2200 kg w  m arszu .

System  a rm a ty -h a u b icy  p rz ed sta w ia  cały  szereg  m ożliw ości, d o tyczących  
użycia  a r ty le r j i  w  w alce . N iem a kon ieczności zajm o w an ia  w y su n ię ty ch  stanow isk , 
d u że  p o le  o s trz a łu  um ożliw ia  szybk ie  ostrze liw an ie  celów  w  stre fie , k tó re j sze ­
rokość  je s t zb liżona  do dor.ośności. P rzy  w yborze  stanow isk , d -c tw o m a n ie ­
po ró w n an ie  w ięk szą  sw obodę, n iż  p rzy  obecnych d z ia łach  polow ych, n ie  jes t bowiem  
zby t sk ręp o w an e  k w e stją  w y sokośc i z ak ry c ia  i m artw y ch  p rz e s trz e n i, do czego 
p rzy czy n ia  się  n a jb a rd z ie j  strom ość to ru  85-ki. Z w rócić n a le ży  rów nież uw agę 
na d u żą  silę  d z ia łan ia  p ocisku  85, zaw ie ra jąceg o  1,2 kg ład u n k u  w ybuchow ego.

D ziało  85 m oże zas tą p ić  d o sk o n a le  zarów no  a rm a tę  75 ja k  i haub icę  105, 
siła  zaś p o c isk u  pozw ala  w yk o n ać  d u żą  część zadań , p rz y p ad a ją c y ch  haubicy  
155. S tą d  w y n ik a  w niosek , że  d a łoby  się p rz y  zas to so w an iu  85-ki, zm niejszyć 
zn aczn ie  Ilość b a te ry j c iężk ie j a r ty le r j i ,  tw orząc  p rzy tem  b a rd z ie j jed n o s ta jn ą  
e r ty le r ję , co je s t  nadzw yczaj k o rz y s tn e  ze w zg lędu  n a  z ao p a trz e n ie  w  am u n ic ję  
i sp rzę t o raz  ze w zg lędu  n a  w yszko len ie .

B ezw zględnie , a rm a ta -h a u b ic a  85 r a w e t  w  po lsk im  tru d n y m  te re n ie  d a je  
duże  m ożliw ości; c ię ż a r  2200 kg w  m arszu  (h aub ica  lek k a  S k o d y  w aży  2270 kg) 
zezw ala  n a  w y k o n an ie  w sze lk ich  poruszeń , w ym aganych  od a r ty le r ji ' polow ej. 
D uże p o le  o s trz a łu  i  strom ość to ru  czyn ią  zbędnym  is tn ien ie  w  a r ty le r j i  dyw i­
zy jn e j dyonu , u zd ro jo n y c h  w  a rm a ty  i haub ice, m ożna b y ło b y  n aw et zm niejszyć 
w b a te r ji  ilość d z ia ł  do 3-ch, tw o rząc  ekon o m iczn y  a  g iętk i dyon 9-dzdałowy. 
O m aw iany w yżej s tp rz ę t 85 stanow i do p iero  p ierw szy  k ro k  w  d z ied z in ie  tw o­
rzen ia  now ego system u  u z b ro jen ia  i w a lk i a r ty le r ji ,  W  te j  dz ied z in ie  dw a 
sp rzeczn e  czynn ik i do m in u ją  n ad  rozw iązan iem  p ro b lem atu ; donośność i ru c h ­
liw ość, ta  o s ta tn ia  z n a jd u je  się  w  za leżnośc i od w agi sp rzę tu . M ożna p rzy jąć  
bez w iększego  b łęd u , że a r ty le r ja  d y w izy jn a  b ęd z ie  d z ia ła ła , sięg a jąc  w  w ięk -

l(,l) N a  p o d s ta w ie  b ro sz u ry  w y d an ej p rz e z  S c h n e id e ra  p o d  ty tułam i ,,Leis 
nouveaux  conons de cam p ag n e  Schneider.

(2) W aga 76-k i W z 97; na  s ta n o w isk u  1240 kg. w  m arszu  1870 kg.
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szóści wypadkach na 6 kim 2) wgląb pozycji nieprzyjacielskiej. Z drugiej stro­
ny dla utrzymywania sprawnej łączności między piechotą a artylerją, działa bez­
pośredniego wsparcia muszą znajdować się w niewielkiej odległości od piechoty, 
im bliżej będzie artylerja piechoty, tem lepiej zastosuje swoje przesunięcia do 
ruchu piechoty, tem lepiej będzie ją wspierać; takie zaś przesunięcia są możliwe 
jedynie przy niewielkim ciężarze sprzętu. Ażeby zestawić powyższe wymagania, 
musimy przedstawić poruszone zagadnienie w następujący -sposób: należy -skon­
struować działa polowe -o donośności dostatecznej dla wykonania zadań, sta­
wianych artylerji dywizyjnej, przy równoznacznym dążeniu do osiągnięcia moż­
liwie największej ruchliwości.

D ziało  o podobnych  w łaśc iw ościach  jest już  zbudow ane p rzez  firm ę S ch n e i­
d e ra ; je s t  n im  75 gó rska , s trz e la ją c a  n a  9,500 m. po-ciskiem 6,5 kg ; m oże ona  
rów nież s trz e lać  zm iennym i ład u n k am i, jak  haubica, do 9,000 m ; w aga  tego 
d z ia ła  w ynosi 675 kg. J e ż e li  p o rów nam y to d z ia ło  z a rm a tą  75 w z 97, to) s tw ie r­
dzim y, że  p rzy  jednakow ej w ad ze  poc isku , w iększej donośności, w aży  ono -o p o ­
łow ę m niej -niż 75 połow a, m ając  p rzy tem  m ożliw ość s trz e lan ia  ze strom ym  
torem . P rz e ro b ie n ia  75 g ó rsk ie j n a  dz,:a ło  polow e zw iększy łoby  w agę d z ia ła  
ty lko  o 250 kg, a w ięc  da ło b y  d o sk o n a le  d z ia ło  d la  a r ty le r j i  dy w izy jn e j. D ono- 
śn-ość 9.000 m w y s ta rcz a  do ostrze liw an ia  p o zy cji n ie p rz y ja c ie lsk ie j, tem b ard z ie j, 
że ta k  lek k a  a w ięc  i ru ch liw a  a r ty le r ja  m oże staw ać  b lisk o  w sp ie ran e j p iechoty . 
D la  o strze liw an ia  celów  d a le j po ło żo n y ch  n a d aw a łab y  się do sk o n a le  a rm a ta - 
h au b ica  85, k tó ra  m oże sku teczn ie  w alczyć  naw et z a r ty le r ją  n iep rz y ja c ie lsk ą .

Nowa organizacja artylerji francuskiej według -zdania niektórych kół mia­
rodajnych mogłaby, przy uposażeniu w sprzęt Schneidera, przedstawiać się 
w sposób następujący;

A r ty l e r ja  d y w iz j i  p iechoty:  3 dyony o 3-ch  b a te r ja c h  4 -dzia łow ych , sp rzę t 
— lek k a  a .rm ata-haubica  75; +  1 dyon  o 3-ch b a te r ja c h  4 -dzia łow ych , sp rzę t — 
lek k a  h au b ica  105.

K o rp u s  lub A rm ja :  po 2 dyony a rm a t-h au b ic  58 n a  każdą, dyw iz ję  p iechoty  
+  3 dyony  haub ic  155 i 2 dyony  a rm a t 105, T ru d n o  n-ie z n a jąc  b liże j strze tu , 
p ro jek to w an eg o  p rzez  S c h n e id e ra , p rz esą d z ać  zd ecydow an ie  jego w arto ść . N ie 
uf ega jed n a k  żad n e j w ątp liw ości, że  staw ia  cn  w  nowej p łaszczy źn ie  po g ląd y  -na 
użycie  a r ty le r j i  i je j o rg an izac ję . -Szkoda, iże nie w iem y d-okladm e, w  ja k i sposób 
udało  się ta k  zn aczn ie  zm niejszyć c ię ża r d z ia ła . M ożna poczynić  w  tym  k ie ru n k u  
ty lk o  -ogólnikowe p rzy p u szczen ia . Je ż e li porów nam y różn icę  w  c ięża rze  dz ia ł 
75 i 85 w  m arszu  i n a  stanow isku , to zobaczym y, że d la  75 ta  ró żn ica  będ zie  
znaczn ie  w ięk sza  n iż  -dla 85. S tą d  w y n ik a  w niosek, że w  now ym  d zia le  część 
zm nie jszen ia  c ięża ru  p rz y p a d ła  na  k-oszt p rzo d k a , k tó ry  p raw d o p o d o b n ie  n ie  
wozi pocisków . Po-zatem p raw d o p o d o b n ie  zo sta ł u lep szo n y  w yrób  sta li, z k tó re j 
zbudow ano lu fę  dz ia ła , o-raz w yna lez io n o  b a rd z ie j w y d a jn ie jszy  k sz ta łt  poćisku. 
O bok tego n a su w a ją  s-ię jed n a k  pew ne w ątp liw o śc i co do  w arto śc i sp rzę tu , tak  
zach ęca jąco  p rzed staw io n eg o  p rzez  firm ę S c h n e id e ra ; zm ienne pocisk i p ra w d o ­
podobnie  zm-niejs-zą szybkość ognia, a  d o k ład n o ść  ognia :na m ak sy m aln y ch  dono- 
Sn-ościach s iłą  fa k tu  n ie  jes t zby t duża. W łaśn ie  z tv-ch w zględów  donośność  75 
p rzy  b ezp o śred n im  w sp a rc 'u  -nie je s t w y k o rzy stan a , bo ju ż  od 6 kim  d a je  ro z ­
rzu t n ieb ezp ieczn y  d la  w łasn e j p iechoty .

Zestawiając jednak wszystko powyższe, nowy stpręt Schneidera może spo­
wodować rychło przewrót w pojęciach, dotychczasowych artylerji;, -można do- 
strzedz dążenia do stworzenia lekkiej artylerii, manewrującej przedewszystkiem 
ruchem, -oraz artylerji -średniej, manewrującej przedewszystkiem ogniem. Jedna 
artylerja uzupełnia dru-ga. i, ich współdziałanie powiększa wydajność całokształtu 
systemu artyleryjskiego i daje nowe możliwości manewrowaniu, dowodzeniu 
i łączności.

M. K.

2) Broń -ogniowa piechoty (armatki piechoty, k. m.), piechota -oraz arty­
lerja -ją wspierająca znajduje się zazwyczaj w strefie, której przednią gra­
nicę stanowi pierwsza linja ognia, tylna zaś granica jest odległa od pierwszej 
mniej więcej -o 6 kim. W -tej właśnie strefie znajdują się prawie wszystkie organy 
walk-i, wywierające bezpośrdeni wpływ na sytuację.
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RÓŻNE.

D a m ę  d o t y c z ą c e  w y t w ó r c z o ś c i  b r o n i  i a m u n i c j i  w R o- 
s j i  S o iw i e c Ik i e j, u m i e s z c z o n e  w s i e r p n i i u  u.  ir. -na ł a m a c h  
Nr .  115 w o j s k o w e j  g a z e t y :  „ K r a s n a  j a  z i w i e z d a " .

P rzem y sł w o jenny  p raco w a ł n a  o,broną k ra ju  p o d czas w o jny  św iatow ej i d o ­
m ow ej p o  .24 godziny n a  (dobę i p o  30 d n i w  m iesiącu , p rz ec h o d zą c  róiżme c iężk ie  
k o le je  p odczas licznych  ew afcuacyj, p o łączonych  n iek ied y  z calikowiteim u rz ą d z e ­
n iem  w y tw órn i n a  now ych m ie jscach . Wisizystiko ito razem  w zięte  n ie  m ogło nie 
w yw rzeć n iszczącego  w pływ u  zarów no  na p e rso n e l tech n iczn y , ja k  rów nież  na  stan  
budynków , m aszyn  i u rząd zeń . S ta n  p rzem y słu  w o jennego  pozo staw ia ł p rze to  do 
o s ta tn ieg o  c za su  w idie do życzenia.

Z aczyniając jed n a k  o d  1923 r .  d a je  isię zauw ażyć  znaczny  po stęp  pod każdym  
w zględem  (w zm ocnienie d y sc y p lin y  fa b ry czn e j, zw iększen ie  w y d a jn o śc i p racy , p o ­
lep szen ie  jak o śc i w yrobów , i  t. p.).

Poiniilższe d an e  liczbow e w y k a zu ją  do pew nego sto p n ia  obecny (1925 r.) stan  
w ytw órczości.

P ro cen to w y  sto su n ek  d n i  ro b o czy ch  do ilości dn i 'ka lendarzow ych  p rzed staw ia  
się ja k  n a s tę p u je : p rz e d  woljmą —  7 5 % , w  1921 r, —  6 0 %  i  w  1923-24 r. — 8 0 % .

P ro c e n t n ie s ta w ien ia  siię ro b o tn ik ó w  do p racy , k tó ry  w czasie p rzed w o jen ­
nym  w ynosił 10%  sp a d ł do 7 ,2 % .

C zas  w y k o n an ia  ręczn eg o  k a rab in u  jes t n a s tę p u ją c y : p rz ed  w o jn ą  — 40 go­
dzin, w  1923-23 ir. — 44 godziny, a  zia p ierw szy  k w a r ta ł  1925 r .  — 36 godzin.

C zas w y k o n an ia  ty s ią c a  sz tu k  3‘" inlb. kb .: p rzed  w o jn ą  — 32 godziny , w 1923 
r. — 38, 8 godzin  i  w  1925 r. — 34 godziny.

Ja k o ść  w yrobów  na k tó rą  sk a rżo n o  s ię  pow szechnie  i k tó ra  p rz ed s ta w ia ła  stię 
n a jg o rze j w  1921 ir„ s ta le  się po lepsza , o  czetn św iadczy  w ciąż  zmniieijisiziający się  
pnooenit b raków , I tak , ś red n i p ro c en t b rak ó w  w  ręczlnych k a ra b in a c h  w 1923 r. 
w ynosił 12 ,5% , w  re k u  zaś 1924 sp ad ł do  9 ,5 % , a  n aw et dio 3 ,7 % .

Kosizit w łasny  w yro b ó w  obn iża  się ró w n ież  s ta le  i, ja k  w y k a zu je  księgow ość 
w y tw órn i karab inów , k o sz t w łasn y  k a ra b in u  w ynosił: w  w y tw ó rn i T u lsk ie j w  1924 
r. — 72 rub le, w  1924-25 r. — 60 ru b li i w  w y tw órn i Iżerwslkiej 'odpow iednio  51 i 44 
rub le. J a k  w idać  z pow yższego , kosz ta  w ła sn e  ręczn y ch  k a rab in ó w  w obu w ym ie­
nionych fab ry k ach  znaczn ie  się  różn ią .

g  Egzystuje od roku 1877. ®
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